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Opłata- ł'OCZtowa ułszczoria-r,vczałtem 

NIEDZIELA 

Przeciwstawimy się 
siłom agrest• 

r~r 

l Przyznanie Międzynarodowyeh Nagród Stalinowskich 

W dniu i hm. prz1·worf;"ifrzący 
Zw. Bo.io111uków o Wolno;(· i De· 
mokrar,ię gen. Jóźwiak - ilitold 
wygłosił pncz radio }Jrzemówienie 
w z1dęzku ze zbliżającym się dniem 
wyz" olenia obozów koncentracyj
nych przez Armię Rach:iecką. 

Za utrwalenie pokoju Poniżej podajemy fragmrnty prze 
mówienia: 

Mija 6 lat od chwili, gdy dlo11ie :ż.oł. 
11ier:;y wolno.ki, żołnierzy u-y:;u ·ofeń· 
czej Armii Radzieckiej zerwały druty 1..-ol 
czasie obozów hitlerowskich i wyzti·oli· 
ły 11arody Europy z jarzma 11icwoli. 

n1iędzq narodan1i 
Odznaczenie czołowych bojowników walki z siłami wojny Coly 1111sz kraj, wyzwolony :; pęt nie

u·oli kapitalistyczna - obszarnic:;cj, od 
Bałtyku po Karpaty, od Odry po Bug, 
uitał tt')'Zll'olenie i pokój tu-órczym tl;y. 
siłkient odbudowy kmj11 :niszczonego 
przez hordy barbarzyńców hitlerou:
skich. 

Traktorzystka. Regina Kowalczuk by 
ła eh niedawna robotmvą sezonową 
w PGl Wilanów. Gospodarstwo wy 
słało ją n 2-rniesięczny kurs trak
torzystów i dzisiaj Kowalczuk sta
nęła już do pracy w nowym zawo
dzie. - Na zdjęciu: Reg-lna Kowal
czuk i awanS-Owany z traktorzysty 

D1I. brygadzistę St. Wernio, 

Apel FIAPP 
clo b. więźniów 

obozów koncenfracyinych 
WARSZAW A. - Dnia 7 bm. na se 

sfi sekretariatu generalnego l\1iędzy 
llaIJ ®-w~ Feder.acji Był 'Ch J}{ięź
ni 'w Pol'tycznych (FIAPP), który 
obraduje w Warszawie, ogłoS'ZOny 
zo tał apel z okazji zbliżającego się 
międzynarodowego dnia wyzwolenia 
obozów· koncentracyjnych. 

W apelu tym czytamy m. in.: 

MOSKWA. Agencja TASS 
W dniach 2, 5 i 6 kwietnia 

wodnictwem członka Akademii 

dvnosi: 
odbyło się w 
Nauk ZSRR 

dzenre komitetu Międzynarodowy eh Nagród 
utrwalenie pokoju między n'arod ami". 

Moskwie pod prze
Skobielcyna posie
Stalinowskich „za 

Międzynarodowe Nagrody Stali-
' nowskie, ufundowai1e dekretem 
1~rezydium Rady Najwyższej ZSRR 
z 20 grudnia 1949 r. w związku z 
IO-leciem Józefa Stalina, przyzna-
wane są corocznie, w ilości 5 - 10 
nagród. 

Osoby, odznaczone Międzynarodo 
wą Nagrodą Stalinowską otrzymu
ją dyplom laureata Międzynarodo
wej Nagrody Stalinowskiej, złoty 
medal z wizerunkiem Stalina oraz 
nagrodę pieniężną w wy~kości 100 
tys. rubli. 

W posiedzeniach Komitetu Między 
narodowych Nagród Stalinowskich 
brali udział: przewodniczący Komi 
tetu, członek Akademii Nauk ZSRR 
Skobieleyn, zastępcy przewodniczące 
go - prezes Chińskiej Akademii 
Nauk Kuo Mo-jo i pisarz Louis Ara 
gon (Francja), członkowie komitetu 
- prof. Uniwersytetu Londyńskie 

S ońcxyć 
z gołosłownymi deklaracjami 

go John Bernal (Anglia), poeta Pa
blo Neruda (Chile). prof. UniwerFy 
tetu Łódzkiego Jan Dembowski 

Naród koreański 
- swym bohaterom 

PHENIAN. Agencja TASS 
podaje z Phenianu, że ludność 
koreańska 1)rzystą.pila do zbie
rania podarków dla 7.ołnieny 
Armii Ludowej i ochotników 
ohińskich walczących bohater
sko przeciwko najeźdźcom ame 
rykańskim. 

Chłopi koreańscy posyłają 
żołnierzom walczącym na fron
cie paczki z odzieżą 1 zywno
ścią. Żołnierze i oficerowie ko
reańskiej Armii Ludowej oraz 
O<'h<>t.nicy chińscy otrzymu.ią. 
wiele listów z wyrazami wdzię· 
cznO!Sci za. bohaterską walkę 
pn.eciwko amerykańsko - lisyn. 
manowskim mordercom i gra
bieżcom. W wielu listach czy· 
tamy: chwała dzielnym żołnie
rzom bohaterskich oddziałów 
ochotników chińskich. CaJym 
sercem jesteśmy z wami..-

I (Polska), pisarz Ba-nhardt Keller
mann (Niemcy), członek Akademii 
Nauk Michail Sadoveanu (Rumunia) 
oraz pisarze radzieccy Aleksander 
Fadiejew i Ilia Erenburg. 

Komitet rozpatrzył na posiedze
niach zgłoszone wnioski o przyzna
nie Międzynarodowych Nagród Sta 
Jinowskich za rok 1950 i powziął w 
tej ~prawie nast~pującą uchwalę: 

Sri jednak tl'stec::11e i ciemne siły, dlri 
których odbudowa naszych miast i ttsi, 
odbudotrn Warszawy, wykonywa11ie pla· 
nów prod11kcyj11ych, radosny śmiech na
szych ddeci, wolna, pokojowa tl;spółpra 
rn 11orodów Z1cir1Zku Radziecl•iego, kra. 

Za wybilne zasługi w walce o u- ,iów demokracji ludowej, Chin l,urlo-
trzymanie i. utrwalenie poko,ju przy u·)·ch, Niemieckiej Republiki Demokrn
z~ć M~ędzynarodowe ~agrody S~a j tycznej i Korei - to przekreślenie iclr 
lmowsk1e „za utrwalenie pokOJU możliwości eksp!111sji, to mniejsze dj'v:i 
międ;r,y narodami" następującym dPnd:v, to ograniczenie możliwości tt'yzy. 
przedstawic6elom demokratycznych siw i g1rnłtu. 
sił różnych krajów świata: Ur![a11iu1tor:;y r111tysou1iechiej krucj,1-

1. FRYDERYKOWI JOLIOT-CU- I)' w 1918 r., kumple z Mo11acliium, lttór 
RIE - prof. College de France, c_y osi Tll'rlin - R=ym - Tokio - spot 
członkowi francuskiej Akademii kuli sir;> :111)11> pr::y jednym stole. 
Naul. . l'od1Hilnc:011 u·o,iP1111ym miliony pro-

2. SUN CZIN-LIN (wdowie po stych l11tlzi na fa·iecic, pragnących w 
Sun J::-. t- ~0nie - przyp. red) prze- -'flolcoju b111lo1rnć sr«e życie - odpou:ia 
wcdniczącej Chińskiego Stowarzy dają „nic". odpmciadnją „pohzyiujemy 
szenia Pomocy Ludowej. irns=e plwr\', obro11i1111' 11a.1ze dzieci i do 

3. HEWLETTOWI JOHNSONOWI my, wyrwl~zymy pokÓj". 
- Dziekanowi katedry Canterbur:r W c:::oraj. w latach niewoli lritll'ror1·-
(Anglia). shie,i. st11li.~111,r w pienrszych szl'rew1·"h 

uv1/c:;qc.vch o wolrio.<ć i 11ir11orlfr;;h 'ć 4. EUGENII COTTON - dyrekto 
I rowi honorowemu Ecole Normale na.•zej ojc=y::uy - dziś -'lać "'"·'inn· w 

piera··„:yc/r .~rerew1cl1 frrml11 w1rnrlofł „~·1. · w Sevres (Francja). 
5. ARTHUROWI MAULTONOWl frnntrt "·,ifl;i 0 fl0 1·«i,i. " "} 11owwi c !'I" 

1111 6-lPt11iei:o. o :;•t/1e:r•i'-c-~11iP 1111.< : "i 
(USbA). biskupowi protestanckiemu ni<·i;ridlrglo.<ci, /roll tu irn/J;i " 1,111 1..,. 

6. PAK DEN-AI d 
. S<Jc,i11listyc=111J. - przewo mcz:~ 

cej Demokratycznego Związku Ko- ------------ -----
biet Koreańskich. p • kt t 
7. HERIBERTO JARA - b. mini- fOJe US awy 
strawi (Meksyk). • k d 

przeciw o propagan zie W dniu, kiedy odżywa w nas 
bard7iej niż kiedykolwiek gorące 
wspomni!.>nie walk i wspólnych cier 
Ilień, głośny bunt, ja.ki rodzi się w 
naszych sercach w obliczu najwyż
nej zniewagi, jakiej dopuszczono 
się wobec pamięci niezliczonych o
fiar barbarzyństwa nazistowskiego, 
uzbrajając Niemcy zachodnie, odbu 
dowywt jąc Wehrmacht, zbroją.c po
nawnie katów hitlerowskich - zwal 
nianych i rehabilitowanych !... 

P ARYZ. Obradom zastępców 
ministrów Spraw Za.granicznych w 
Paryżu w sprawie poriządku drz.ien
nego konferencji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech mo
carstw przewodniczył w dniu 6 kwie 
tnia przedstawiciel USA - .Tessup. 

Przedstawiciel ZSRR - Gromy
ko, stwierdził w swym prizemówie
niu, że przedstawiciele trzech mo
carstw nie poruszyli wcale sprawy 
propozycji rad:zieckich o wląC'len:u 
do pornądku dziennego punktów 
dotyczących paktu atlantyckiego i 
baz amerykańskich, jak również 
punktu o wykonaniu traktatu po
kojowego z Włochami w części do
tyczącej Triestu. 

Sielanka domowa zbrodniarza wojennej we Francji 
PARYŻ. - We francuskim Zgro

madzeniu Narodowym złożony zo
stał projekt ustawy przec iwko pro
pagandzie wojennej. Projekt złożo
ny został przez deputowanych Ema
nuela d'Astier, Pierre Cot, Gilbert 
de Chambrun, Robert Chambeyron 
i Charles Serre w imieniu grupy re
publikanów postępowych i przez de 
putowanych Charles Tillon. Lau
rent Casa.nova i Andre Pierrard w 
imieniu parlamentarnej grupy ko
munistycznej. 

- byli więźnhwie polityczni, byli 
bojownicy ruchu oporu, rodziny zagi 
nio11ych, łączmy się przeciwko woj
ni.e i faszyzmowi tak, jak byliśmy 
złączeni w ruchu oporu i w obo
zach koncentra.cyjnych. 
Bądźmy dzisiaj bojownikami o po 

kój równie gorącymi i równie od
ważnymi, jakimi byli nasi towarzy
sze, polegli bohatersko w walkach 
ruchu oporu i w obozach masowej 
zagłady. 

W dalszym ciągu przemówienia 
Gromyk-0 oświadczył: 

Wydaje się nam, że czas już naj
wyższy wypowiedzieć się jasno: „al 
bo trzy mooarstwa zachodnie fakty 
cznie a. nie gołosłownie gotowe są 
rozpatrzyć problem redukcji sił 
zbrojnych i prze.widują przy tym za. 
stosowanie odpowiednich praktycz
nych kroków, albo te* che~ one o
gr1miczyć się jedynie do czczych de 
klara.cji na ten temat". 

Przemówienie A. Zawadzkiego 

K ·PZPR Jozdrawia 
bohaterską KP Włoch 

RZY·M . - Z Rzymu donoszą, że dnia 7. 4. pnzed południem 
Ambrogio Donini, były ambasado~ Włoch w Polsce, C!tlonek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Włoch, odczytał na zjeździe partii 
komunis1.ycznej ipełny tekct p.reemówienia, jakie Aleksander Zawadzki, 
członek Biura Politycznego Komi ie tu Centralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, wygłosić fl·riał w imieniu KC PZPR na ~jeździe 
bratniej partii. Jak wiadomo, władze włoskie odmówiły Al. Zawadz
k iemu wizy do Włoch. W przemówieniu tym czytamy m. in.! 

Z głęboką dumą i radością obser 
wujemy, jak dzięki Waszej, Towa
rzysze, ofiarnej pracy i walce, dzh; 
ki mądrej i przewidującej polityce 
kierownictwa. z towarzyszem Palm! 
ro Togliattim na. czele, partia Wa
sza - w bratniej współpracy z so
cjalistyczną Partią Włoch, której 
przewodzi tow. Nenni, stała się re· 
prezentantką jedności włoskie,j kla· 
s:r robotniczej i mas pra.c'Jjącyeh, 
wielka. uartia ludu włoskiego - Je· 

go nadzieją i niezłomną orędownicz 
ką jego najżywotniejszych intere-
sów. 

Jesi.eśmy głęboko przekona.ni, ie 
lud pracujący Włoch, który pod p1•ze 
wodem Waszej bohaterskiej partii, 
.da.wał i daje tyle przykładów ma.so
weJ, ofiarnej walki, dokumentując 
patriotyczną troski( o losy swej o.1-
czymy, osią.gnie zwycięstwo w wal
ce o swe ~e. patriotyczne 
id~. . 

Falkenhausen, były gubernator woj 
skowy Belgii i północnej Francji, 
który ma na. swoim sumieniu tysią
~ pomordowanych patriotów fran
ct•skich ;belgijskich, zosta.ł zwolnio 
ny· z więzienia brukselskiego na roz 

ka.z USA. 
Falkenhausen, który jednym swoim 
podpisem skazał na ro7.strzelanie 
240 zakładników belgijskich, to od
powiedni materiał na jednego z do
radców montowanych przez impe
rializm amerykański dywizji zacho-

dnich. 
Na zd.ięciu: generał von Falkenhau
sen w otOOM!niu rodziny po zwolnic 

niu z więzienia (z prawej). 

Zaprzeczenie 
agencji TASS 

MOSKWA. Agencja TASS oglo· 
siła następujące zaprzeczenie: 

Dnia 4 kwietnia przewodniczący 
izby reprezentantów USA Rayburn i 
złożył w izbie reprezentantów 1 

oświadczenie o rzekomej koncen· 1 

tracji w Mandżurii „wojsk niechi11· 
1 skich". W ślad za tym w szeregu · 

pism amerykańskich pojawiły się li 
doniesienia, że Rayburn miał przy 
tym na myśli, że w Mandżurii od· 
bywa się koncentracja wojsk ra-
dzieckich. I 

Agencja TASS upowazn1ona zo· 
stała do zaprzeczen.ia tym doniesie· 
niom jako zmyślonym i oszczer~ 
czym, gdyż w Mandżurii nie ma 
żadnych wo.isk ra1'!7iPl'kirh . 

Autorzy projektu ustawy podkreś 
lają, że obecne ustawodawstwo fran 
cuskie karze usiłowanie zabójstwa, 
lecz nie przewiduje żadnych sankcji 
jeśli chodzi o szerzenie propagandy 
wojennej, której skutkiem może być 
zagłada milionów ludzi lub zburze
nie spalenie całych miast. 

Z całego kraju 
CZYN Zl\11'-0~"CóW u-<1 brygada mlod:ieżo-

WlEJSKICH 1rn im. Janka Krasickie· 
IV ARSZAl1' A - Wym go objęła obowii1zki ::wiq 

:ż,<1jqc s1cą solidm·ność z zr111e z pracą, miejscou ej 
klas<J robowic:ą w JCJ stacji kolejowej. Młod:i 
walce o pokój i Plan 6- kolejarze podjęli zo/J,>
le111i - Z/11/'·owcy :e wią:;a11ia zm111e1sze11ia 
spółdziel11i rJ·adukcyj11c.i czam postojów pociqg,)1c 
im. Tndeuszu K.ośclus:ki i regularnego ie/i odprn-
1v Laszlwc/1, pow. }aro- wu111i.a. 

sław, 1coj. rzcszou:skie 110 Do 1 ma,ia ria tere11i~ 
uroczyst.ym zcbrw1iu z 1voj. gdarl,,/,;iego' brygady 
ud:;alem c:lo11ków SJJÓI młodzieżowe obejmą 1m1 
clzicl11i oraz mało i śrerl ce 11a 6 i1111:ych st11c)acl1 
11iomlnyc/i chlop<iw ::n- 1'olejo11,;ych. 
i11icjo1rnli 11a cześć ś1l'ię 
t.a 1 Moja 111lod=icżo1ie 
współzawod11ictwo ii· s1>ra 
1u1ym t1rzepromulze11i11 
1óose1111ej kamp1111ii si1m 
11ej. 

* * * 
MŁODZIEŻOWA 

OBSŁUGA KOLEJOWA 
GDAŃSK - W Gd.1k 

sku ~ Oliwie 11-osobo-

* * * 
SUKCESY MWDYCH 

PORTOWCóW 
GDA.t\'SK - 9 mlod:if 

żouych brygacl procują . 
cych w [JOrcie gdwiskim 
pr:y przcładu11lwc/1 rlroh 
nicy zastosowało /Ut po
czątku br. szybko.ki ()JCf! 

metody przelad111tk11 strll 
ków oraz przystqpiło cio 

racjonalnej konscru«1cj1 
dźwigów i sprzętu prze· 
laclu11kowego. W wyniku 
te,.:o w marcu br. koszty 
wl«s11e 11rzy zrilad1111ku 
jednosteh morskich :o
sLCLly zmniejszone w po
ró1rnw1iu i lutym br. o 
3,2 proc. 

* * * 
LIKWIDACJA ANAL-
FABETYZMU WśRóD 

KOLEJARZY 

W AR SZA W' A - Za· 
r:;r1cl Głów11y Zw. Zaw. 
Pracowników Kolejowych 
,inko 11iencs:;y ze =wiqz
ków ::.awodowvch w Pol 
.1ce zameldou ·;ił o całko 
witrm zli1'1cidmt~mi11 11-

1wlfabety:;mu wśród kolc
jor=y i tym samym o przed 
terminowym 1cykn11a11iu 
uchwały CHZZ, zobowią 
zujqce,i ::.wiązki do :;likivi 
clommfo onalfabetvwm 
w swych sz<•rcgach. do 
dnia ' 1 maja br, 

• 
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W walce o postęp techniczny 

Inżynierowie i naukowcy 
muszą ściślej .powiązać się z życiem fabryki 

WŁ . .BOJANOWSKI: Wydział prt. 
cy i płacy postąpił zgodnie z obowią 
z.ującymi przepisami. żona Pana k<>
rzystała, c-0 z.resztą słus.i.nie jej się 
należało, z zasił1ku połogowego. Za
siłek tzw. poka1'm-0wy wypłacony zo 
stanie w sześć miesięcy po urod:ze· 
n,iu dziecka. 

liczn~ch, gdzie wprowadzOnY. 
jest system mż. Kowalowa. i zagadnieniami produkcyjnymi 

Niestety doświadczenia załogi 
przemyśle włókienn:czym wc1ąz ZPB im. Szymańskiego, . zapowie- nie doci'erają do pozostałych za
jeszcze istnieją poważne niedv- dział systematyczną pracę Insty- kłacrow. Jest to także w du
ciągnięcia na odcin~współpra- tutu także i w p.nost.ałych zakła- żym stopni.u winą świata techni
cy między załogami fabrycznymi dach przemysłu włókienniczeg<J. czno-naukowego, który me wy
a światem techniczno-naukowym. Drugim zagadrueniem, które ze kazuje dostatecznego zaintereso
Świadc7.ą o tym liczne przykła- względu na swoją ważnosc oraz wania metodą pracy inż. Kuwa
dy. poważne zaniedbania wywołało lowa i nie popularyzuje jej 

* • * 
POKRZYWDZONY B. N.: Prze-

ciwko os-ze-.i;ercy może Pan wnieść 
sprawę do sądu . Jeżeli będzie Pan 
mógł wskazać świadków, oszczerca. 
sp<>tka się z z.asłużoną. karą. Na pod 
stawie zaświadczenia ubóstwa, które 
na.leży uzyskae z Prei.ydium Rady 
Narodowej właściwej dzielnicy - mo 
że Pan być zwolniony z kosztów po· 
stępowania sądowego, przy czym, w 
wypadiku, jeżeli Pa.n siprawę wygra. 
- kosztami tymi będzie obciążony 
oskarżo.ny. 

Za.dania, które przed przemy
słem włókienniczym stawia Plan 
6-letni wymagaia mobilizacji 
wszystkich ukrytych rezerw b 
środków wvtwórcżvćh. D.) takich 
przede ·wszystkim należą: ruch 
współzawodrnctwa pracy; oparty 
o stały postęp techn:czny i racjo 
nalizatorstwo. 

Jnst rzeczą jasną, że dla wyko
nania tych zadań potrzebna jest 
kolektywna, współpraca całej za
łogi oraz pomoc i opieka świata 
techn:cznego i naukowego. 

Temu t,) właśnie zagadnieniu 
posw1ęcona była wczorajsza na
rada techniczna przemysłu włó
kienniczego zwołana przez za
rządy główne Stowarzyszenia 
Inżynierów i. Techników oraz 
Związku Wlókn:arzy. 

Zarówno referaty, jak i bogata 
w szereg istotnych spostrzeżeń 
d. •„kusja wykazały, że niestety w 

Krupp przyszedł w oawiedziny 
do Mac Cioya. 
. -.Jak się panu powodzi Herr 
Krunp? - pyta go amerykański 
w: r~ Ikorządca zachodnich Nie
miec. 

- Nie 111adzwyczajnie ... 
- Jakże to? Przecież zwolni-

li~my pana. zwróciliśmy panu fa 
bryki. tll'z<.ylzamy na pana czes·" 
pr:-:yjęcia„. Co jeszcze panu bra 
kuje?„. 

Krupp ~pogląda na Mac Cloya 
z nicu in~·wam•m wyrzutem„ 

- To wszy~ tko niby w pon:ąd 
ku. • Ale gdzie obie<:ana trzecia 
wojna? 

* • * 
Działo i::i<" to w Amer~·ce. Do 

redacji .1edncgo z dzienników w 
Texasie wchodzi zdene rwowany 
obywatel. 

- Oglc-s)liście wczoraj w wa
szym piśmie. że umarłem . A ja 
przecież żyję! Żądam natychmia
stowEgo sprostowania! 

- Chwileczkę - odpowiada re 
daktor i naciska dzwonek. Wcho 
dzi jakiś mężczyzna. 

- ,Jim - mówi redaktor dzien 
nika - Badż lak dobry i zastrzel 
tego pana ... 

Przemysł włókienniczy należy ożywioną dyskusję było planowa- wśród tkaczy pozostałych fabryk 
do tych gałęzi gospodairki naro- nie wewnątrz-zakładowe. Nieste· łódzkich. 
dowej, którego zakłady pracy w ty należy stwierdzić, że i tutaj A tymczasem zakłady w Biel
..>gromnej większości nie wpro- udział świiata technicznegv jest sku, które wprowadziły u siebie 
wadziły dotąd do produkcji właś medostateczny. system pracy oparty o metodę 
ciwych reżimów technologicz- Przykładem, jak wielkie ko- inż. Kowalowa podniooły w tej 
nych. Utrudnia to w znacznym rzyści daje tego rodzaju plano- grupie tkaczy, gdzie przeprowa
stopr,iu planowe wykorzystanie wanie są Zakłady Andrychow- dzono badania, przeciętną wydaj
inaszyn oraz hamuje naszą walkę skie, które dzięki temu w I-szym n~ć ? 7 .proc. przy jakości tka-
9 postęp te~hniczny. kwartale br. osiągnęły wykona- run s1ęgaJących 98 proc. 1-szego 

W związku z tym z ostrą kry- nie norm w przędzal-ni w 106

1 

gatunku. , . . 
tyką zebranych spotkała się dzia- proc„ zaś w. tkalni w 107 proc. Na. ~akon~zen~e zc~!ani pr~d
łalność Głównego Instytutu Włó- Co ważniejsze przeciętna tkanin sta_w1c1ele Intehgencł1 . tec_hn1cz
kienniczego, który oderwany od pierwszego gatunku sięga w ZPB neJ pr~mysłu wł.ok1en_n1c~go, 
przemysłu nie spełnia w całej w Andrychowie 76 proc., podczas przodowmcy .P.racy 1 r~cJonallz~ 
rozciągłvści swych zadań, nie po- gdy średnia planowana w prze- to~zy u.chw~h_h .rezolucJę, w kt?"" 
maga i nie mobilizuje przemysłu myśle bawełnianym wynosi tyl- reJ stw1erdzd1, ze wzmogą swo1e 
do oparcia produkcji 0 nowe, ko 62 proc. · wysiłki . dla p_rzedterminowe_go 
wyższe formy techniczne i tech- Z licznych wypowi-edzi, które wyko~ama z!'dan !łanu 6-letm~-
nologiczne. padły nH naradzie wymienić na- go, ze reabz~ac bę.~ą w na1-

Dyrektor G.T.W. ob. Wencle za- leży ciekawe uwagi prol'. Bigel- s~erszym zakresie ob111z~ę k?sz
bierając głvs w dyskusji podkre- ajzena z Głównego Instytutu t~w własn~'ch pn:~ racJonahza
ślił samokrytycznie słabą dotych- Pracy, który omawiając osiąg- CJę pracy I ?bsług1 mas~yi;i oraz 
czaso"Y'ą działalność G.I.W. na nięcia tkaczy Zakładów im. Wa- wprowadzeme metody inz. Ko
tym odcinku oraz przytaczając I ryński~gv pracujących metodą wałowa. 
pomyślne próby wprowadzenia inż. Kowalowa podkreślił, iż do- 'yt . t)'.m . celu S~o'Yarzyszenie 
reżimów technologicznych w tąd fabryka ta jest jedną z ni.-e- Inzyme;o:-v 1 . Techrukow Prz~y 

słu Włok1enmczego w purozunu~ 

... Wiosenna orka w toku! 

W no\\·ozor~ani1,owa1w.i ~rółJ1,irl11i produk<·y.iucj " Sierakó~ku pow. Go>ty-
nin zaory" u.ie •il' stare., po1o»tałe z uhit>i::łego roJ..u mierlzr. 
Po <>rce .inż na ",p(iln}rh pola~h rolni<"Y z Sierakówka za>ieją spi1łt1ziel11ia11<' 

1hoiw. 

niu z Zarządem Gł. Związku 
Włókniarzy i CZP zorganizuje 
ekipy techników, którzy szeroko 
spopularyzują i przeniosą meto
dę inż. Kowalowa. 

Poszczególne sekcje Stowarzy-· 
szenia Inż. i Techn. zajmą się 
podstawvwyrni zagadnieniami dla 

· przemysłu, jak podwyższenie 

1. numeracji przędzy produkowa-
1. nej z dotychczasowego surowca, 
t ustalenie właściwej metody re·· 
, montów itp. Akcje te przeprowa-
dzone będą dv końca br. 

Zebrani postanowili ściślej 
powiązać się z klubami racjona
lizatorskimi i brać udział w ich 
pracy. Zarządy główne Stowa
rzyszenia Inż. i Techn. oraz 
Związku Włókniarzy wezwały 
wszystkich kolegów, całą inteli
gencję techniczną z zakładów 
pracy, aby w oparciu o współpra
cę z ogni\\rami związkvwymi i 
Partią współdziałali i rozwijali 
szeroką działalność po linii wy
krywani a nowych rezerw pro-
dukcyjnych. (w) 

* • * 
80-LETNI CZYTELNIK Z ŁODZI: 

Nie mamy, niestety, wpływu na pod 
wyższenie Pan-u renty, gdyż wyso
kość wypłacanej renty reguluje Usta. 
wa. W s-zezególnie ważnych, a usłu
gują.cych na uwzględnienie okolicz
nościach - można ~tąpić do 
ZUS'u z pr-0'bą o z.apO'ltlogę. 

* • * 
LOKATORZY UL.: żELIGOW· 

SKIEGO 56, GDA:NSKlEJ 152, SO
KOLA 9: Pe>ruszonymi w listach 
sprawa.mi z.aintereS-Owaliśmy Zarząd 
Nieruchomości. 

* * • 
S. P.: Bezprawne tra.nsaikcje mies-& 

kaniami nie mog-ą być toler<>wane. 
Jak nas informuje Prezydium R. N. 
- roarzały się Wypadki, ż.e główny 
l<Jkat<>r, który posiadał przydzW, 
p1-.zenosząc się do innego miasta, mel 
duje u siebie uprzednio upatrzoną 
osobę. której z tych, c-1,y innych wzglę 
dów pragnie przekazać mieszq;:anie. 
Ale prtepisy <> publicznej g<>sp<>da:r~ 
ce mtias'Z!k.aniami mówią, :ie w;,.""Półlir 
katar, jeżeli nie otrzymał p-rzydziału 
na mie~ka.n.ie - tnusi ol)Uścić lokal 
wrar.i; z loka.torem głównym. 

Hallo, Polskie Radio 
Ciekawsze audycje 

PONIEIY.lIAŁEK, 9 KWIETNIA 
13.30 Aud. szkolna dla klas III i 

IV. 13.50 Audycja ZNP. 14,05 Wal•· 
ce koncertowe. 14,80 Au<l. szkolna 
dla klas V - VII - „Generał Wal• 
ter świerc1..ew~ki", - słu<:h . 14.5\l 
Koncert rO'orywkowy. 15,30 Aud. dla 
Ś~'ietlic dziecięcych - p<>gadanka.. 
15.50 Aud. PCK dla chorych. 16,05 
Polskie pieśni ludowe. 16.20 Pro
gram lokalny. 17,15 ' Koncert Krakow 
skiej Kapeli Ludowej. 17,45 Audycja 
dla młodzieży. 18,00 Program lokal· 
ny. J9.00 „Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyklu: „Przyroda". 19,20 
PoL<>kie pietini ma.>owe. 19,40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 20,30 Koncert 
OrkieitrY PR. 2J,15 „Nowe książki". 
21.30 Muzyka i aktualności. 22,00 
„Ucieczka" - fragment powie~i II. 
Fasta. 22,20 K=cert Muzyki Pol· 
s~iej. 23,10 ,.Norwe3kie tematy ludo
we w muzyce Griega". 

Codzienna nowelka „lfrpres~ G. Spranger Najwyższy czas, ażeby przyszedł Moreau. 
Prawie równocześnie rozległ się w zagaj 

i1iku cichy gwi;1d, a zaraz potem wyłoniła 

dz1, naszych ' rodaków. 
się pvśv.rięcić. 

Jeden z nas musi 

Eksplozia slę z zaków ciemna postać. 
Marceli zerwał się szybko na nogi. 

Czterech mężczyzn spojrzało sobie w 
oczy. 

- H enryk nie wchodzi tutaj w grę -
rzekł Marceli. - Henryk ma żonę i troje 
dzieci. Z tych samych powodów odpada
ją również Pierre 1 Jakub. Oni rnu~ą 
dbać o swoje rvdziny. 

Pierre - stąpić inaczej. A może, Gastonre. boisz - Czy przyniosłeś, Jakubie, materiał 
się? wybuchowy? Dawaj g0 szybko. 

- Przekleństwo' - zawołał 
Moreau me nadch~dzi! c 

Odrzucił n iedbale niedopałek papierosa. 
Marceli zdeptał szybko nogą żarzącą 
się iskierkę. 

- Idiotv jeden - mruknął gniewnie. 
- Czy chcesz nas wszystkich zgułnć? 

- Wydaje mi się, że rzeczywiście nie 
ma powodu, ażeby czekać dłużej - wmie
szał się trzeci głos. Hi.tlerowcy wysadzą 
więzienie, a my będziemy mogli. tylko 
przyglądać się temu z daleka. Wracajmy. 

Marceli. usiłował spojrzeć w Lwarz swo
ich towarzyszy, ale w bladym blasku księ 
życa rozpływały się wszystkie kontury. 

- Zaczekamy - postanowił, spogląda
jąc na błyszczące wskazówki zegarka. -
Więzienie wysadzą za czterdzieści„. 1J1ie, 
za czterdzieści trzy minuty, a nam potrze 
ba najwyżej kwadransa, ażeby ich urato-
wać. 

Oddalił się parę kroków i przystanąw
szy obok gęstych zarośli, zawołał cicho. 

- Wszystko w !><)I'Ządku, Henryku? 
- Wszystko w porządku - padła w 

ciemności krótka odpowiedź. 
Marceli, stojąc nieruchomv, spoglądał 

przez długą chwilę na szary mur, otae?.a
jęey kompleks więzienia. Potem zawró-
ei1. 

- Musilmy !eh ~ ttratować! - Pl""" 
d t iał bótlrA. .,..... _Ni~ ~ :Ma po-

Nie mógł zauwazyc w ciemności, że Jakub Moreau rozpiął płaszcz i wydo-
Gaston, najmłodszy z nich, zaczerwic- był przedmiot, po bny w kształcie do 
nił sie. skrzynki z cygaram . Marceli pochwycił 

- Wcale się nie bojf;! - odparł wyraź- ją. 
me zagniewany. - A zapalnik? 

MarC'eli spojrzał raz jeszcze na zegarek. - Tu! Musisz wybaczyć, że ja„. 
- Jeszcze trzydzieści cztery m inuty! - - Późmej ·- przerwał mu Marceli. 

skonstatow'.lł i przykucnął na z iemi. Zro- - Teraz nie ma czasu na rozmowy! 
biło się znacznie chłodniej. Gaston zmarzł . Zaczął wkręcać zapalnik. Nagle z ust 
Wydawało się, ze czas zatrzymał się w jegv wyrwał się cichy okrzyk. 
miejscu. - Prędko latarkę kieszonkową!. .. Oba-

- Czy rzeczywiście wszyscy hitlerowcy wiałem się, że tak będzie„. Wykradłeś w 
wyszli już? - w głosie Pierre'a brzmi pośpiechu ładunek bez mechanizmu ze
troska. garuwego„. Teraz potrzebujemy przy

- Tak jest - .przerwał mu ze zniecier- najmniej pięćdz.iesięciu metrów sznura, 
pliw1eniem Marceli. - Przecież zameldv- b , C 
wał nam o tym Duval, a Duval wie co aże Y pociągnąc.„. zy macie sznur? 
mówi! Została tylko grupka saperów, tam, Postępne milczenie. Wreszcie bąknął 
na skraju lasu, po drugiej stronie i kom- Pierre. 
pania, która ma kryć jej odwrót. - Mam w kieszeni sznurek, ale najwy-

- A my musimy tylko rozsadzić mur, żej metrowej długości. 
ażeby uratować naszych? - spytał Gas- - Idź do Henryka i spytaj go. Może 

Spojrzał na Gastona. 
- Ty jesteś jeszcze, Gastonie, bardzo 

młody. Przed tobą jest jeszcze całe życie. 
Dlateg0 pójdę ja sam. Uważajcie, bracia:. 
I bądźcie zdrowi! 

Odvvrócił się od nich. Nagle zastąprł 
mu drogę Gast.:>n. 

- Dawaj! - zażądał. Tobie nie 
wolno ryzykować życia. Potrzebuje cie
bie nasza grupa. Młodość musi umieć 
poświęcać się! 

Wyrwał ładunek z rą.ł< Marcelego 1 znik 
nął w ciemnościach. · 

Trzej mężczyźni stali przez m0ment 
jak skamieniali, a potem pobiegli w stro~ 
nę zarośli, w których leżał Henryk. Przez 
łąkę biegła ciemna postać Gastona. Towa
rzysze zauważyli, jak klęknął .:>bok muru 
i powstał znowu. Potem buchnęły płomie
nie i zakryły go sobą. 

t..:m.. on ma! - rozkazał Marceli. 
- Ile razy mam wam powtarzać, że Jakub znilknął, ażeby 

Colbert od.dał klucw od cel Lemon- chwili. 
wrócić 

Straszliwa ekspltYLja rozwaliła mm"Y. 
po Trzystu więźniów, mijając drgające ciało 

nier'owi - zaklął cicho Mareeh. - Henryk me ma i:ówn.ież sznura 
Wszyscy więźnłowie ~ teraz :na pod- j~ się Jakub. Był wściekły sam na sie-
'W'ÓrZll. . bie, że zdobył niewłaściwy ładunek. 
Spojnał ~ na zegar.ek. .- Tam, za murem - rzekł krótko Mar-
- ..J'el.,,~ize. .~·~eminllllłt oe!il- czeka na, oswo~ ~ ~ 

ludzkie, pobiegło obok: na W\)lność! · 
Wolność! - szepnął umierający :L blask 

· rozjaśnd jego twarz. A potem po raz dru
gi wystrzeliła w górę .&ontanna ognia, 
unicestw1ając leźącego._ 
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WICEK: - O czym tak myśLsz? 
WACEK: - Żeby latać jak ten ptak„. 
WICEK: - Samolotu nie kupisz! 
,WACEK: -- Ale można zrobić balon!„. 

FERDEK: ..:_O do licha! Znowu czkaw
ka mme chwyta! Już widzę, że będę ją 
miał aż do wieczora!„. I to ma być nie
dziela? Nic s[ę n·e użyło!.„ 

SZABERSKI: - W niedzielę . to nie 
wiadomo, co z czasem robić!.„ Walet! 

WICEK: - A myśmy bardzo zadowole
n~! Rano byliśmy w parku, a pv południu 
w świetlicy na odczycie! Trzeba umieć 
wykorzystać odpoczynek! 

SOBEK: - Tak, tak! Można powie
dzieć, że nudy na pudy!„. As! Biorę! 

.Junacy przy pracach społecznych Piękna pogoda wygania z ·domu 

Parki łódzkie muszą stać się bardziej atrakcyjne „„„„ ... „„„„„ ... „„ ... „„„ .... 
Zamiast spędzać 
mieszkaniu, lepiej 

w 
mało w nich ławek dla szukajcicych 
odpoczynku, za mało wreszcie kios 
ków i bufetów z żywnością czy na 
pojami. . 

Należałoby już teraz pomyśleć o 
miasto - powinni przynajmniej od zlikwidowaniu tych niedociągnięć. 
wiedzać inne dzielnice Łodzi. Nie brak przecież w Łodzi dobrych 

dusznym 
ogrodzie 

niedzielę 
odpocząć w 

Junacy war-,,..11•C)' rozpoczęli .inł orl11>ll\ll'Zl' ftrace społenne. W J,ochi ri>z
poc/.n{I •ię one 10 l..wi.-tnia. }1Jotlzid; Zt" >zk(1ł i :.akładów pracy hętlzie 
praco\\ ~ć pny bwlt>11 ie In"· p. - P i 111110.•trn~h· Łódź - Warszawa ora~ 

w nowy.m parku na Baluta.ch. 

Studnie w zakładach pracy 

nie mo20. staf nieczvnne 
Wvmki an 1ietv M1ersk1ch Lakładów Woóociagów i Kanalizacji 

Swei;ro C7.a~u Miejskie Zakłady Wo-1 studzien, urządzeń pomp·owych i zbio1· 
· dociągów i Kanalizacji ruesłaly do ników, zasilających je w wodę. 

p-0szczególnych zakładów pracy ankie Przyczyni się to w dużym stopniu 
tę na temat wykorzystania posiada- do opracowania planów racjonalnego 
nych przez nie miejscowych ul'zą<l z eń wykorzystania zaniedbanych urządzeń 
wodociągowych. wodociągowych. (j) 

W wyniku tej ankiety okazało s i ę, 

że szereg zakładów nie orientuje się Zobowiązania 1-Majowe 
dokładnie jakie posiada zaczerpy w·od 
ne i w jekim F.tanie się one znajdują. lekarzy łódzkich 

Tego rodzaju niedbals.twa ze stl'O
ny kierownictw zakładów n1e można 
tolerować. Wobec trudno~ci z woda 
w Łodzi niewykorzystywanie p<>sia: 
danych studzien jest karygodnym mar 
notrawstwem. 

Dla tego też poszczególne zakłady 
prac~r i fabryki winny zajać się do
kladną. inwentaryzacją posiadanych 

Piękne zobowiązanie na dzień 1-go 
Maja podjęli lekarze specjaliści, pra
cujący w Spółdzielczej Ht·zychodni 
przy ul. Piotrkowskiej 3. Postanowi· 
li oni przyjść z pomocą Zakładowi 
Lecznictwa Pracowniczego w profi
laktycznym badaniu dzieci. 

Lekarze spółd:r.ielni przeprowadzą 
bezpłatnie badania 600 dzieci udają-
cych się na kolonie letnie. (b) 

Mały reportaż 

Słońce przygrzewa coraz silniej. 
Piękna pogoda kusi już łodzian do 
wyroczynku na świeżym powietrzu. 
Toteż niebawem już rozpocznie się 
.sezon wczasów niedzielnych. 

Jak co roku, tysiączne rzesze lud
nosct naszego miasta korzystać bę· 
clą w ramach tej akcji z przyjemne 
go wypoczynku. Zaroją się pociągi 
i tramwaje podmiejskie „niedzielny
mi wczasowiczami". 

No, ale czasem zdarzy się i tak, 
że ktoś nie będzie mógł w niedzielę 
wyjechać poza miasto. Nie znaczy 
to jednak. że dzień wolny od pracy 
musi wtedy spędzać w dusznym 
mieszkaniu. Bo i w samej Łodzi moż 
na znaleźć właściwy wypoczynek. 

Dostarczają go przede wszystkim 
parki. Niestety jednak. parki nasi~ 
nie są należycie w tym celu wyko
rzystywane. 

W śród pewnej częscz ludności, 
szczególnie na przedmieściach utarł 
się bezsensowny zwyczaj spędzania 
niedzieli w domu. Wielu mieszkań
ców nie wyrusza się poza granice 
swej ulicy, a już w najlepszym wy
padku - dzielnky. 

Aż.. wierzyć się nie chce, a jednak 
są jeszcze i takie fakty. że niektó
rzy mieszkańcy Widzewa w życiu 
nie widzieli jeszcze Parku Poniatow
skiego, a poszczególni obywatele z 
Chojen nigdy nie byli w J" :rku 
3-Maja. Niektórzy nie wiedzą na
wet. gdzie się takie parki z.najdują. 

Rzecz jasna, że mieszkańcy ci dla 
własnego dobra powinni zarzucić 
dotychczasowy system „wypoczyn
ku" i jeśli nie mogą wyjechać poza 

Pan Bąbelek wraca do domu o dł'u· 
giej. w nocy. W dodatku jest pijany. 
Pani Bąbelkowa urządza mu piekiel- Oby więcej takich lokali! 
nę awTnturę: 1'11miętocie ów "'"'-" lohlik przy zbie I<zec:ywiście. Niewiele jadłodaj11 i 

- ł od ty mi nad ranem będziesz gn 22 Lip.ca i Piotdwwskiej nazywajq łódzkich posiada t<tkie kuchnie. jak ta 
":raca 0 domu? Czekaj tylko, ja cy się s:mmnie „burern-]>(lsztecfrmiią"? nowa placówka PSS-11. Na palcach jed-
cię hl zaraz prześwięcę! Cifl.•no t'tnt bylo jak w tramu:ajri 71r:::ecl nej ręki możnaby je wyliczyć. 

- Żo • • • żoneczko kocha .. , na . . . · · l b · z / z b l · · z · z t d J 7 ł d 
Nie krzyc:r. tak na mnie... Akurat swe mą. o t s<mt o ~a r nrew1e e tt't{! ~agą amy co c 1 o 11i. Na hakacl1 

b:i•ła dziesiąta, kiedy wyszedłem 2 h:y od 1rngo1111. A mimo to byu:aly wielkie połcie mięsa. Metry kiełbasy 
k • d11i, ie wydowano w nim do 2000 por· i pasztetou·ej. Beczki pi1m. A potem i·e na7py ... 
.- Co ty mi 1tł 11pstwa będziesz opo· cji. szcz:e zmywalnia. Killca. kranów z zimnq 

w1adal! Przeciei: z knajpy do domu A oliok mie.<cił się sklep spo:i:yu·c;y, i ciepłą wodą. Magazyn podręczny. S11e 
Jest tylko jedna krótka ulica! :11peł11ie w tym p11111.·cie niepotrzebny, cjalny pokó.i do obierania jarzy11. Odrę 

- Racja ... Krótka to ... to ... ona :li111rn,iący pomieszcze11ie po dawnym bne, szczelnie zamknięte szatnie llla per 
fest, ale jaka szerrroka! „barz:e-autcmuwie". Pisaliśmy o tym swe sonelu. 

* "' * IW czasu, dm1111gc1jąc się voszer::senia Io !rzy. tysiące os?_b b~dzie lu mogło •'O 

l'itaś otrzyma! na imieniny ~łiczn) /i(Jf1t pas:teci<mri. l\'a 11)·11ik łodzianie dz1e111ue zaspo/wie głod. Bo poza tym 
p.rezent - akwarium z 'rybkami.I clł111w 11ie c:ek11li. Nowy bar·r:mzte· j jadłodaj11ia wyclairnć będzie specjalne 
Wczoraj ojciec im rócił :;ii!' do malca: ci<1mię otu·orzono 1ff:oraj po południu. fl"czki ~11iacla11iowe: d1.rn kau·ałki chle· 

- No jak tam Stasiu zmieniłeś Jr' 1 d . · ba z mięsem lub uędh11q. Ceny - de-

Tego rod=aju akcję wczasów nie- świetlicowych zespolów muzycz
d::ielnych mogłyby z powod=eniem nych czy teatralnych, które można 
poproruadzić nowe komitety bloko· by do akcji wczasów niedzielnych 
we. Można by np. umówić się w wykorzystać. PSS natomiast i MHD 
nied.:ielę rano i zbiorowo wybr:::: powinny każde; niedzieli urządzać 
się do jakiegośś parku. w każdym parku łódzkim bufet. 

Inna rzecz, że i poszczególne insty Im wcześniej o tym pomyślimy, 
Łucje nie wywiązują się jeszcze ze tym lepsze potem będą wyniki ak• 
swego zadania na piątkę. Za mało cji, tym chętniej będą mieszkańcy 
w łódzkich parkach odbywa się po I przedmieść zaglądali do parków! 
rannych koncertów popularnych, za (kł) 

Nasi Czytelnicy 
o różnych kłopotach 

- Dzień dobry! ]"k to dobrze, ie cię - Rzec:::ywiście, nie zauważyliśmy pa 
,,potyk~im, bo wlafoie wybierałam się, ni. Co słychać? 
żeby ciebie uprzedzić„. · 

- Co się st<1ło? 

- Nie k·11p11j chleba w IJielwrni Nr 
22 1w Lipowej pod 48-ym. Wyobraź so 
bie, spieszymy 9ię do pracy, szylmję 
s:;ybko śniadanie, a tu - , w chlebie zn-
11ielca11y duży robak! O, przyjrzyj si.ę, 
niosę to, żeby polcazać. Nie przesieua 
ją mqki, 11ikt ich nie kontrolu.ie! A kie 
dy.~, jeszc;:;e 11•stręt11iPjsza była 11ies[10-
dzl(l11ka w chlebie! Nie puszczę tego 
płazem ... 

- Dziękuję ci, zes mnie uprzPdzila 
1'y ma.<:; k·łopot z chlebem, a Hela bie 
ga w 710szukiwanin wody. Jak ci wia
domo, micszka.ńcy ulicy Por:~1lamej ko 
l'Z.\'.<lali z jednej tylko studni. Teraz na 
tej posesji. gdzie była ta .!Il/dnia, uyk01i 
czyli dom. ogrodzili plac, :z:amk11eli 
brnmę i nie po:fWalają brać ani kropli 
11:ody! ]alc mają żyć ci ludzie :c Popu
larnej bez wody? 

- S,ą i i1111ego rodz(lju okrutnicy. By 
łam U'c:;:oraj u braw 11a Księżym Mly 
nie pod 6-ym. Wiesz przecież jak tam fo 
kator:;y hodują i pielęgnują zasadzone 
drzewka owocowe. A prncownicy ZOM-u 
zachowują się jak u:andale. Taki np. kie 
rotl'ca wozu Nr rejestr. 8390 pomimo 
próśb i 11po11mie1i, jeździ zahaczając 
o drzerva i k<ilecząc je, choć ma dość 
wolnego miejsca. Na zwróconą mu rt· 

ivagę nawymyśl.ał takimi wyrazami, że 
aż wstyd powtórzyć„. 

- A co słychać u twoich w lacka· 
wie, czy · miałaś ostatnio jakąś wiado
mość? 

- Dziękuję, dobrze! Żalą się tyl/w 
w liście ara brak kulturalnej rozryw 
ki. Kino objazdtJwe nie za.gląda do po
t<'iatu r(ldomszczańskiego. Młodzież wiej 
sh·a na1·::eka więc bardzo.„ 

- Wracam z Pl. Dąbrowskiego, a 
tam na caluśkim placu staje Te
atr Narodow,'' - kupa aktorów. Macha 
Ją szJJ<1dfomi uc:e11ice i uczniowie s:ko· 
ly aktorskiej. Cały plac rozkopali. Tale 
się malowniczo ustawili i :grupowali -
j<1kby grali w teatrze. A tymczasem 
:ziemia, wyrzucana szpadlami aż dudrii 
- staje się pulchna jale ciasto. - Będq 
zieleńce! - wołają. Żywa dekoracj.:J 
przed przybytkiem sztuki! 

(Na podstawie lisców C:ytelników 
oprac. P.) 

Tak tęsknimy 
za dzwonkiem telefonu! ... 

Wiosenne słońce przygrzewa 
córaz mocniej. W jego jasnych 
prom.ieniach występują wyraziś
cie brudne szyby okien, „opatrun 
ki" z waty, które chroniły miesz· 
kanie Jlrzed wciskającym się 
szczelinami mroźnym wiatrem. 
Niejedna kobie~, zajęta pracą 
zawodową, sumuje w myślach: ile 
też czasu zajmie generalne sprzą 
tanie, a co najważniejsze - kie
dy się do lego zabrać? 
Olbrzymią pomoc stanowi w 

tych wypadkach punkt usługowy 
Sp. „Czystość" (ul. Wschodnia 
nr 47), o czym donosiliśmy już 
w swoim czas.ie. Wystarczy sięg
nąć ręką do telefonu i proprosić 
o przysłanie sprzątaczy do my
cia okien, podlóg, do trzepania 
i szeregu innych czynności. 

rybkom '._;,de? ' ' .c JO zm~y .".0 estctrcznego, puchnące talicz11e, Dojdzie tylko koszt opakou;a-
- Po co? _ odpowiada chłopiec. I"' _!es:czr s1t'1""fl {arbq l~lw/u. Przy tf) nia. Paczki te sprzed(lt1.Xme będq od J - Miejska młodzież te:i ma swoje filo 

- Prze<:ież one jeszcze tamtej nie Sflktch .. ~t~lik._ich .!•rlk<t osob. l~uch 1es.:- maja w godzinach od 7-ej do 9-ej ra poty. Moja lania ::: koleżankami z Tron 

Ale ... jak zadzwonić, skoro nie 
ma tam telefonu? Nieprawdopo
dobne, ale prawdziwe. Ten niez
miernie ważny punkt usługowy, 
na uruchomienie którego czekano 
od dawna, nie może doprosić się 

wvp ·ły r cze llll'inello · 1' ie wszyscy wied:::q, że no. dlów/,·i zrobiły sobie amatorskie zdję-
• 

1 
• iadlodaj11in już czp111a. Za szybami bu· L cia. Zw1iosly klisze do Sp. Pracy Foto * * * f k ka atem będą tli takie lody i napoje ga 

'
r1·-..~- t". c;"• k I d t · Ctll sma ·ordte · na11hi. B f l d 0 rnfo'w 11a 111 p;ot1·koi•·s/:n Nr 41 Zu·o " ,, "- " w sz .·o e po s awoweJ. zmce. 11 et ::: o ami urządzi się w ok " · • v .„ · · 

W pierw zej klasie wizytator zwra- Obok lmclz11ia. Duże, czyste 110111iesz- nic od strony Piotrkowskiej. d:ili i zwodzili, aż nareszcie oświadczy 
ea się do jednel!:o z malców. czenie. 1cent,,l.acja. Na stole pus:hi :: Dalsze pro.iekty _ to przyjmowanie Z-O li im. ie odbitek nie zrobili, bo zdjęcia 

Chłopcze, ile masz lat? rozmnitymi JJr::yprmvami. Jf/ wyso/,:ic' mówie1i do clonm nie tylko 11n kanaphi „.p(lginęły! 
- Siedem,.. g"mkach gotuje się mięso. czy u:ięh-s::e ilości porcji - co robi się - Czekctjcie, czekajcie kobity! Kl11· 
- 'Wykluczone !.„ Pr:>.ez siedem lat Czysto jok .w szpitalu - 11owicufo ju:i teraz - ale wki;c zamówień 11a spe 11iam się wam i kłaniam, a wy nic, tyli.." 

nie moZ!ta sie tak zabrudzić! . ktoi :i towarzyszących nam osób. cjalne potrawv. (ml gadacie! 

o założenie aparatu. 
Apelujemy więc do Dyrekcji 

P i T o spełnienie prośby naszych 
Czytelników, gdyż telefon w Sp. 
„Czystość" zaoszczedzi wiele cza 
su pracującej ludności Łodzi. 

(pl) 

• 
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.~i~tY z Warszawy Kultura i sztuka 

(i sz • t:no „Starówką" 
Wasyli T ropinin 

wybitny portrnc1sta rosy1ski 

Tam, gdzie historia splata się z dniem dzisiejszym 
J est takie miejsce w War

szawie, gdzie historia prze
mawia szczególnie mocno ... 

(korespondencia własna) ... 
* • 

To plac Zamkowy, ' to Stare Mia- Z największym pietyzmem, z I zrobić miejsce dla szpetnych, tan 
1to. prawdziwą pieczołowitoś.cią rekon detnych, ale... dochodowych do-

Strzelista kolumna Zygmunta struowany jest Zamek Królewski mów czynszvwych, czy sklepów. 
lśni w wiosennym słońcu. Znów - żeby nie uszkodzić, nie nadła- Ginęły w powodzi przybudówek, 
- jak .Jd. trzech wiekó\XĘ _ góru mać, n ie skruszyć. :każdy ocala- nadbudówek, oficyn stare pałace. 
je nad Warszawą. Jesz<:źe w 1945 ły fragment jest przecież bezcen- średniowieczne baszty ... 

W ruinach Starego Miasta tęt 
ni praca. SPod zwałów 
dziewiętnastowiecznych do 

roku posąg Zygmunta leżał na ny... A gdy już stanie Zamek w Odkrywamy je dopiero teraz. 
ziemi, u stóp strzaskanego cokołu, całym swym dawnym pięknie i Coraz wyżej pną się mury ko 

budówek ż gruzów baro -
kowych i renesansowych bu
dynków wylania się w całym 
swym pięknie - gotyk. Ostr<Jluko 
we portale o pradawnym układzie 
cegły, wyblakłe przez wieki malo 
widła ścienne. fragmen.ty średnio 
wiecznych polichroml'i - oto od 
krycia budowniczych Starówki. 
Dow0dzą one, że Warszawa śred 
niowieczna była miastem murowa 
nym. 

jak jeden z wielu poległych 0 blasku - będzie odtąd stanowił ścioła świętojańskiego, odbudowa 
wolność swego miasta warszawi ą- nie tylko dokument historii i kul- nego według wzoru z XVI wieku. 
ków. Dźwignęły go w górę, przy tury polskiej, będzie także i doku Na oplatających go rusztowaniach 
wróccly dawne miejsce, dawną mentem naszych czasów. przysiadają gołębie. Staromiej -
świ'etność ręce polskiego ludu pra Jakżeż inny był stosunek bur- skie gołębie, v których piewca Sta 
cującego. żuazjt do przeszłości. Kapitalisty rego Miasta, Or-Ot, pisał: 
Powstają z gl'uzów cenne zabyt czna gospodarka barbarzyńsk.v ni.

Id przeszłości. Drewniane ogrodze szczyla cenne narodowe pamiątki. 
ni• okala teren dawnego Zamku. Zabytkowe mury, najpiękniejsze 
Z:l&rone rui:.ztowamami ostro ry- pał~ce. były przebudowywane, 
suj' się nieliczne ocalałe frag-1 zmieniane, a nawet burzone, by 
menty zamkowych murów. Zgrzy 

„Białym stadem roztęsknionym 
Do dzwonniczych lecą pował 

Nie było to dotychczas rzeczą 

pewną. Mury obronne, Zamek, ko 
ścioły, były murowane, ale domy 
mieszkalne? Większvść tych do
mów w ciągu wieków uległa wie 
lokrotnej przebudowie. 

Jede1t z najznakomitszych portreci ... 

stów rosy jskich XIX stulecia Wasyli Tro 

pinin urodził się 175 lat temu, a więc w 
rokit 1776 w rodzinie chłopa pańszci:y 
źnianego, należącej do bogatego obszar
nika hrabiego Morkowa. Chociaż ukoń

czył też potem petersbursk-q Akademię 

Malarstwa, pozostał w dalszym ciągu 

chłopem pańszczyźnianym i w domu hra 
biega Mor/;;owa (nuilujqc przy tym bez; 

przem•y) pełnił obowiązki bufetowego, 
lokaja i cukiernika. Dopiero w rola.t 

1823 otrzymał wolność i w tymże też ro 
ku wszedł w skład Akademii Malar

stwa. Następnie przenosi się z Petersbar 
ga do Moskwy, gdzie mieszka i pracuje 

do korlca iycfrt, tj. do roku 1857. 

I tak krążą ponad dzwonem, 
Jakby d:::wun ich ocarowat'. 

tają piły, stukają młoty, zajeżdża f · · · · ··· / .· · 
ją wozy i ciężarówki, pełne cegły, · 
piasku... Odbudowa Zamku Kró
lewskiego m~ być ukończona -
zgodnie z uchwa~ą Sejmu - do 
1955 roku. Ale na okalającym zam 
kowy teren \>grodzeniu :i;>owiewa 
czerwony transparent: 

„Przez współzawodructwo skró 
cimy czas odbudowy Zamku War 
szawskiego". I drugi: „Pracujemy 
więcej i lepiej - wygramy walkę 
o pokój". 

~' ,. ,. 

Utrudniało to dokładne ustale, 
nie ich pier<Notnego wyglądu i 
materiału, z którego były wznie
sione. Historycy przypuszczali ra 
czej, że budowano je z drzewa. 
A oto teraz, jeden za drul(im, wy 
łaniają się spod gruzów średnio
wieczne elementy, architektonicz
ne - obramienia okien, gzymsy, 
portale, sklepienia gotyckich piw 
nic ... 

Sre'1niow1ecze... „Łuki gotyckie 
u szczytu, tafle kamienne pvd 
stopą, mury pokryte pleśnią zie
lonkawą, a nad silenfią wi'dnieje 
wyrzezana w kamieniu głowa sro 
giego Murzyna: wspomnienie za-

Znakomity malarz ten, jako jeden s 
pierwszych, maluje z; zamiłowaniem i z 
tdelkq siłq realistyczną postacie z ludu, 
torując tym .samym drogę dla innych 

malar;;y, którzy będą chcieli pójść w je 
go ślady. 

Jak najszybciej, jak najlepiej 
- oto słowa, w których mieści 
się istvta stosunku robottn'ka Pol 
ski Ludowej do zadania, które ~o 
bie postawil: żeby Zamek był tak 
samo piękny i wspani'ały, jak był 
ongiś. Przecież już w XVI wieku 
jeden z ówczesnych podróżników, 
cudzoziemców, który zwiedzał 
Warszawę, tak o naszym Zamku 
pisze: 

Odkopywanie murów ohronny<'h Starej Wars'zawy. 

l 
morskich handlów i godło możne 
g.> mieszczańskiego rodu, wywo
dzącego się z „Królowej Adrii, z 
Wenecjej". 

Tropitiin stworzył wyśmienite studia 

chłopów, świ«dczace o demokra~cznyrli. 
poglądach artysty, który sam pochodził 
:ie środou:iska chłopów pańszczyźnia· 

nych. 

Na zdj. przodownicy: Tresołek Leon, K111t1ia Aleksauder, Braoniarce Kazimierz, Kamienice: ,.Pod Murzynkiem", 
Baryczków, Szlichtyngów, Fukie -
ra powoli znów poczynają okalać 
Rynek Starego Miasta. Rynek za
budowany jest prowizorycznymi, 
roboczymi barakami, piętrzą się 

„Jest w Warszawie Zamek, nie 
gdyś z drzewa przez książąt Ma
zowieckich od strony północnej 

miasta wystawi'<my - potem od 
świętej pamięci najjaśniejszego 
Zygmunta Augusta z kamienia i 
cegły w dobrym guście przebu
dowany; n a koniec najjaśniejszy 
dziś panujący Zygmunt III osta
teczme budynki drewniane, które 
w tym Zamku zostały, rozrzucił, 
a natomiast wystawił kamienne, 
wielce chwalone i bardzo dla ca
łości ozdtJbne". 

Zastanów się, to wcale nie trudnel Liczne obrazy Tropinina przedstawiaią 

postać dziewczyny - pracownicy: koron 

karki, szW<1czki itd. Sam fakt, ie artysta 
maluje człowieka przy pracy, był r.a 

owe czasy zjawiskiem postępowym, Ze 
wspomnianej serii najwięks::q popular
rwściq cieszy się obraz „Koronkarha". 

Widzimy obok 
dwie ta.re~, ta~e 
do jakich strzela
my w strzelnicach. 

Do każdej z nich 
ktoś strzelał pO 
trzy razy, przy 
czym uzyskał po 
30 punktów w każ 

dej tarczy. 
Zadanie polega 

na tym, aby usta· 
lić w jakie koła 
strzelec trafił. 

tu góry piasku. czerwienią sterty 
cegieł. Wszędzie tętni praca. 

Dziś już wszyscy wiedzą 
Stare Miasto źyje i będzi~ jeszcze 
piękniejsze, niż było. 

Tropinin stworzył też całą galerię por 
tretów wspólczesnych µisar::y i plasty
ków .. Te prawdziwie realistyczne portre 
ty odznaczają się zniewalającą wprost 
prostotą. Do najsłynniejszych należy tu 
taj znany portret Ptiszkina, wym.alowa
"". w r. 1827, którego reprodukcję za
mieszczamy. August III Sas i Stanisław 

August Poniatowski rozbu„ 
dowują, upiększają dalej Za 

mek .. Zastanówcie się nad ty•m, a jeśli ktoś nie odgadnie - znajdzie rozwią-

Ciasne uliczki, te, które już są 
oczyszczone z gruzu - zapełmają 
się w pogodne popołudnia war
szawiakami. Przystają oni przy 
pracujących robotnikach, zadają 
pytani-a I) postępy robót, ciesząc 
się tą swoją nową „Starówką". 

Spuścizna twórcza wielkiego artysty 
stanowi cenną pozycję w skarbnicy ro
syjskiej sztuki narodowej. • z.anie na innej str-Ol\ie. · 

Próbuje podnieść wieko, szamoce się z 
zamknięciem, aile bezskuteonie. 

- Widocznie szkatułka zamyka siię na 
klucz! Będziemy mu~ieli r02Jbiić ją. Ale na 
turalnie nie tutaj. Chodźmy do mnie, d-0 
domu. 
Wyjął z teczki papier, który przezornie 

wziął z sobą i zawinął w niiego metalową 
kasetkę. 

- Chodźmy! - powtórzył, podnosząc 
się z klęczek. 

Nie ZaJSypali nawet dołu, bo i po co? 
Na rozbitej płaskorzeźbie uśmiechały się 

' dalej nieme usta - jedyne co zostało z 
kamiennej dziewczymy. Oni, idąc pospie
sznymi krokami, sk0ierowali się w sttonę 
wyjścia. 

Weszli znowu w obręb rozkopanej czę 
ści parku ... I zn6w mocniej zastukało Or
tenowi serce. A jeśli z tajemniczych zauł
ków wy$1Uną się jakieś ciemne postacie i 
aabują mu zdobYtą z takim trudem kaset 
kę? 

Był odważny, a jednak uaauł cl&"~. 

284) 

- Chodźmy prędzej! - powtórzył po 
raz ~rzeci, spoglądając na posępnie milczą 
ce kopce i nienSw111ości. 

Szli potem szyibko pustymi ulicami mia 
sta. Byile jak najprędzej znaleźć się w do
mu. 

N areszcie są u celu. 
Brama domu jest otwarta. N a schodach 

ciemno. Orton bierze pod rękę Weronikę 
i prowadzi ją na górę. 

Moment szamotania się w ciemnościach 
z zamkiem i oboje wchodzą do mieszka
nia. Trzask konta.iktu. Fala światła zale
wa pokój. 

Weironika rozgląda się dokoła. Znala
zła się tu przecież po raz pierwszy. 

- Masz ładne mieszkanie - powiada. 
- Widzę, że rzeczywiście ocalało ci spo-
ro mebli. 

- Tak, tak! - odpowiada wyraźnie 
roztargniony gospoda·rz: bo przecież w 
tej chwili myśli zupełnie o czym innym. 

Rozwija papier i w świetle elektryc;i.nej 
lampy przY"gląda· się kasetce. 

Kasetka oblepiona jest tu i tam gliną. I 
Orten przeciera ją papierem. Szkatułka za 
cz.yna błym:zeć, połyskiwać jak stare sre 
bro. N a jej wypukłym trochę wie.rzchu 
widnieją jakieś znaki. 

Parę energiczniejszych ruchów ręki, a 
można odcyfrować ornament. 

Przedstawia on dwóch olbrzymów pod 
trz.ymujących tarczę, na której widniał 
Gryf bez. je<lncgo skrzydła. Ponad tarczą 
hrabiowska korona. 

Orten poznał znak: był to herb rodzi
ny Księżoporskich. 

- To jest właśnie szkatułka, o której 
mówił Karwicz - rzekł do Weroniki. 

Zaczął oglądać kasetkę na wszystkie 
strony, na próżno jednak szukał zamku. 
Widocznie zamykała się ona automatycz 
nie, bez kluczyka. 
Wziął nóż i zaczął pcdważać wieko. 
Otworzyło się ono nadspodziewanie 

łatwo . 
Weronika i Orten, pełni najwyższego 

napięcia, spoirzeli w gląb szkatułki - i 
na ·twarzy ich ukazał się wyraz zdumie-
ma ... 

ROZDZIAŁ XXII. 

OSTATNIA DROGA 
BRYLANTÓW KRZYSZTOF A 

Ażeby zrozumieć pewne 9prawy, trze
ba by się cofnąć o pół roku wstecz. 

Bgr. 

Jest noc z siedemnastego na osiemnaste 
go stycznia roku 1945. 

Łódź pogrążona w ciemnościach czuwa 
i wsłuchuje się niespokojnie w odofos da-
lekich grzmotów. t> 

Dziś zagranicZJne radio podało, że ra
dziecka armia zdobyła Warszawę. A kie-
9Y przyjdzie kolej na Ł6dź? Jutro czy po 
]Utrze? 

Przez miasto cofają się roZJbite oddzia
ły niemieckie. Ale nie są to już te same 
kompanie, które kiedyś paradnym kro
kiem przemaszerowały przez Piotrkow
ską. Niedoszli „władcy świata" wloką się 
zz~ębt?ęci, zmęczeni, pełni rozpaczy i prze 
razenia. 

Grzmot dział zbliża się: a z nim zbliża 
się front, zbliża się wolność! 

O, gdyby móc jakąś czarodziejską for
mułką przyspieszyć bieg wydarzeń! 

Polaków spopiela jedna wielka gorącz
ka niepokoju i oczekiwania. 

W paru fabrykach, skąd chciano w o
statniej już chwili wywieźć maszyny, przy 
szło do spontanicznych wystąpień ze stro 
ny załogi fabrycznej. 

Nie! Robotnicy nie pozwolą, ażeby pol 
skie maszyny wywiezione zostały zagrani 
cę! One muszą zostać w kraju i przyczy
nić &ię do jego odbudowy . . 

(D. c. n.) 
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ManifestacJa 
bojowników o wolność 
i demokrac;ę 

W przeddzień rocznicy wyzwolenia 
a oboz&w koncentracyjnych przeciąg-

n~ wczo.raj wieczorem ul. Piotrkow 

*" potężny pochó<l. 
W pochodzie UCllfStniczyli człon.k<> 

W<i.e Zwiąii.ku Bojowników o Wolność 
i Demokrację, b. wuęźniowie obozów 
kioincentracy,inych, poczty szt"Arnclia:ro
we, delegacje zakładów pracy i orga
nli:acji społecznych oraz looz:ka mło-
dzięż. (r) 

„Kułak ·tak postępował 
· bo chciał mnie 

. wykorzystywać'' 
Z Łodzi wyjechała kilkuset 

osobowa grupa. młodzieży wiej
sikiej, która rozpocz.nie naukę w 
szkołach przysposobienia. prz.e
~ysłu węglowego. Przyszli gór
mcy są synami praoujących chł-0 
paw i- :robotników rolnych woj. 
lód-z.kiego. 

19·letnJ Leszek Kępka, ze wsi 
Gospoda,rz, pow. łód~kiego, wy
jińdtając do SPPW, oświadczył: 
. „K11:ł.a.k, u którego pracowa
'llrałem jako parobek, zniechęcał 
mnie do na_µki i pracy w 'koI>al
Di PrFzekonałem się jednak, ze 
pos . t><>W\a.ł taik, ponieważ chciał 
mnie nat\al wyzyskiwać. Dz.ięki 
pomocy organizacji ZMP-owskiej 
w naszej wsi, zost.ałem 'Przyjęty 
do szkoły i zdobędę w pll'zyszł<>Ś· 
ci zawód". 

• 
Sródmieście 

I 

zakończyło wybory 
do komitetów blokowych 

STR. ł, 

Uwaga, kamera! Łączyć I , 

Film -o młodym Szope le 
Ciekawa, le~z żmudna jest praca w hali zdjęciowej. - Stylowe stroje i robocze 

kombinezony. Panienka z czarnymi deseczkami czarodziej od światła 
frycek, na pfan! marmuró~. O par~ kroków od teqj'O i statyści nie przeszli przez jej arty~ o przebiegu akcji w kolejnych sce-

Energicznie pchnięte drzwi znów gąszcz przewodów, szyny, ka styczną kontrolę. nach. 
charakteryzatorni otwierają się na mera filmowa na wózku, z wszyst- Opodal siedzi na jakiejś skrzynce 
oścież. Sprzed lustra wstaje„. Szo- kich stron wytrzeszczone ślepia re- „script" - Starzeńska. Notuje uważ 
pen. · Hektorów. nie w zeszycie wszystkie szczegóły 

Byłby najprawdziwszy, gdyby nie - Zaczynamy! kolejnych „ujęć", ilość zużytej taś-
to, że obok stoi poczciwie uśmiech- - Uwaga, panowie, światło! I my filmowej, pilnuje zgodności dia-
nięty charakteryzator Kobik i ma- Niemal równocześnie rozlega się logów aktorskich z playback'iem czy 
cha trzymanym w ręku pędzlem, ka głos reżysera Aleksandra Forda i I li nagraną }uż taśmą dźwiękową. 
piącym jeszcze od szminki. No, a szefa oświetlenia Zająca: Rozbłysku * .,; * 
przede wszystkim, gdybyśmy nie ją reflektory, rusza wózek z kamerą.\ przypatrzmy się uważniej temu 
wiedzieli, że to rok 1951, nie zaś aktorzy stają w pozycjach wyczeku 

1 

szczupłemu szefowi oś·vietle-
lata trzydzieste ubiegłego stulecia. jących. nia ~ Zającowi. Akurat jest przer 

W każdym razie wrażenie jest - Ano, można - wpada w ci- wa z zdjęciach. Zając gw1żdże dwa 
silne. Patrząc na sylwetkę aktora .szę niski głos operatora Tuzara. Ten razy, patrząc w górę, w kierunku 
Wołłejki, widzi się „jako żywo" operatorski „spec" o świato:wej sła- . widocznych pod dachem hali licz
młodego Szopena. wie schował się gdzieś w grupie nych reflektorów. Tam na ruszto

- Dziś scena z Gładkowską w elektryków, po raz ostatni badając waniach pra1=ują elektrycy. · 
galerii sztuki. Ma pan naprawdę do ustawienie świateł. W następnej - Hallo, . Kajtuś, zejdź no na 
brą twarz, rozmarzoną. jak przysta- . chwili reżyser podnosi rękę. chwilę! 
ło na zakochanego studenta - cha - Uwaga, kamera! Łączyć! Kajtuś, albo inaczej „pan G", to 
rakteryzaror z zadowoleniem spo- Do aparatu filmowego podbiega jeden z elektryków, Jerzy Gajew-
gląda za odchodzącym. panienka z czarnymi deseczkami - ski. 

Czech Kobik i nasz polski cha- klaps! Głos script-girl oznajmia: - Bardzo zdolny mówią o 
rakteryzator Dobracki są świetny- Szopen 578! nil}l wszyscy. - To jeden z tych 
mi fachowcami. Pod ich kierunkiem Sekunda ciszy. Potem zaczyna „czarodziejów oo światła". 
pracuje kilkunastu młodszych kole- się „ujęcie" - aktorzy grają, a każ Dzięki pracy Kajtka i jego towa
gów. W dwóch błyszczących od dy ich ruch utrwala taśma filmowa. rzyszy pod kierunkiem Zająca, sce 
szkieł i bieli gabinetach powstają do „ * " * ny filmu zyskują odpowiedni nastrój, 
skonałe maski aktorów i licznych 51edzimy grę aktorów, pracę re plastyczną prawdę i pełnię realnego 
statystów biorących udział w filmie 1 żysera,_ porywa nas treść fil- obrazu. Elektryk musi w_spółpraco~ 
„Opowieść o młodym Szopenie". I mu. wać ściśle z resztą ekipy, musi wie 

* * * 5top. Dziękuję. Teraz przerwa 
na obiad. 

Czerwony ·swetu reżysera ginie 
w głębi hali. 
Wyłania się natomiast człowiek. 

którego trudno było dostrzec w cza 
sie zdjęć. Karol Chodiura siedział 
przez cały czas skulony przy kame 
rze, nakryty jakąś płachtą. Jest asy
s.tentem operatora. Jego zadan~e -
to artystyczny układ, ©Stateczne wy 
kończenie każdego obrazu. Karol 
,,ustawia klatkę" - mówią facho
wo koledzy. 

Teraz wylazł z rozwkhrzoną czu
pryną spod swojej płachty i również 
wędruje na obiad. 

* '!< * 
Gdy aktorzy i statyści zdejmują 

swe kostiumy, gaśnie atmosfera SZ{lo 

penowskiego ś~iata. Zabłyśnie 
znów, gdy ujrzymy gotowy film na 
ekranie. · 

Będzie to film o młodym Szope
nie, jednym z najgenialniejszych poi 
skich kompozytorów, którego twór 
czość była wyrazem postępowych 
idei naszego ludu. Jeszcze w tym ro 
ku ukaże s~ on na naszych ekra„ 
nach. (b. d.) * * · * J Trudno się tego oderwać. Ale dzieć ;wszystko o kręconym filmie, 

Rozpoczynamy zdjęcia. Szybko \spotkanie 1:1łodego Szop.e~a z Gład ---------------------,---------
na plan!... 'k?wską UJr~~Y. prz~c~ez na ekra- Już od poniedziałku 

Człowiek wchodzący po raz pinw / n~e. ~ t~ dz1e7ą. się tez. mne rze~zy. 
s.zy do haJi zdjęciowej. czuje się tro r~wme mteresu1ące, k~orych tasma społeczna z b ,. o' rka odpad ko' w chę jak ceper w gó-rach - kręci me utrwala: odb".wa się praca całe-
mu się w głowie. Jest zdezorientowa go zespol~ te,chmcznego, aby nakrę 
ny, lekko oszołomiony różnorodno- c0ne kc:Ie1no sceny wypadły dobrze _ 

Wezoraj na te-ren.ie śródmieścia ścią wrażeń. pod kazdym względem. ' Up'orządku1'my dokładnie nasze piwnice i strychy 
odbyty się ·ostatnie zebrania wybor- Hala jest ogromna, a na każdym Z boku stoi badając uważnie efek . . . . . . . 
cze do komitet.ów b\-O''kowych. kroku jakieś tajemnicze urządzenia, ty świetlńe ma}arka i kostiumolog Wiadomo, że na. w1osn~ robi . się I wsząd wym1ec1e brud 1 kurz. Pny 

M; ~ jutra. komitety przystąpią liny, fragmenty dekoracji i śpieszą- Roszkows.ka. ktora. stworzyła t~ ca I gener~lne p?'1'zą.dki w 1~1~zkam~c~. okazji znajdzie na pewno niejedną 
do konkretnej pracy. Będzie to pn.e- cy we wszystkich kierunkach ludzie ~e ?ogate _tło epok~ szopenowskiego ~zanu,Jąca się gospody:i1 !11e. om1me zapomnianą butelkę od wina, stoa 
de wszystkim akcja po;rządkowa oraz - jedni w roboczych kombinezo- sw1ata. Nie ma dma, azeby aktorzy zadnego k!łta. strychu l piwnicy, ze- starych gazet, przepalone ruszta itp. 

pom-Oe przy a.kcJi przemeldunkowej. nach, inni w barwnych, stylowych Dlatego też, prz.eprowadz,ają.r; obec 

Po wyborach do komrl·tetów blok<>- strojach. Zobow1·ązan·1e murarzy warszawsk1"ch nie porządk<>w~ aikcję n.a terenie 
wy~~ Ś'l:?~~ie~~e prz~~P~ do

1
. re~r- wJ~r;g~~Yąz:~i~ą c;~~~. r~d~~e j~s~ _ mrlasta, w ład~ pootamowiły połączyć 

gamzacJi istnie~ących JIU: kom tetów ~ładkiej jak lustro posadzce przecha ją z a.keją zbj.e.rania od.padków u:iyt 

domowych, lub 1~h wyhorow. I dzają się bider.majerowskie piękno, kowycli. 
P1..zy•puszczalme odbędą si~ ooe w ści. To galeria sztuki. pełna obra- Centr.aila Odpadków otr.zy.n;iała od 

pierwszej połowie maja. (J) zów i rzeźb, jaśniejąca przepychem wydziału 'k<Hnuniikacji przy Prezy. 

W lodzi i w województwie 
„ 

400 kół Wszechnicy Radiowej 
prowadzi pracę samokształceniową 

W Ło<l2!i odbyła• się konferencja 
Wojewódzkiej Społecznej K~mii'8ji 
Wszechnicy Radiowej. Tematem 
obrad była . analiza działalności 
Wszechnicy w okresie pi&wszego 
k-wartału bT. 1 

Nia terenie ŁodZli i wojilWództwa 
i!&tnieje ponad 400 szkół samoks,ztał
ceniowych. Niektóre z nich pxzygo
towują. się już do egzaminów; inne 
niestety pozosb!;lją jeszeze doaleko w 
.tyle. ~yczyną tego jest zbyt póź,ne 
rozpoczęcie nauki. 

Nlie.mniej istn'ieją na naszym tere· 
nie koła, które specjalnie wybiły się 
na czoło. Do 1Jakich należą koła 
Wszech11icy przy ZPB im. Dzierżyń
skiego, ŁZPO pirzy ul. Szterlimga, 
ZPB im. Stalina ,i inne. Również na 
terenie województwa z~jdują się ko 
la pr.zodiujące w nauce i organizacji 
pracy &amok8ztalceniowej. Istnieją 
one w Państwowych Gospoda1'f!'twach 
Rolnych w Niewiadowie p-0w. brze
:zliński i Moszczenicy pow. piotrkQw
s'ki. 

Przemysł motoryzacyjny 

przygotowuie prototypy 
autobusów A-50 

Pirzemysł motoryzacyjny przystą

pił w br. do opracowania p.rototypu 
· autobusów osobowych przeznaczonych 
dla PKS do obsługi linii dalekobież
nych. Konstrukcja imtobusów typu 
A-50 oparta została na wzorach 
Star - _20. Autobusy te będą miały 
32 miejsca siedzące. 

Niebawem pa:zemysł 1n.otoryzacyj· 
ny pil.'zystąpi również do opracowa
nia konistrukc.ii p.rzyczep autobuso
wych, z których bęQą kor-,.;ystać pra 
cowniey udają.cy się do pracy. 

' 

• 

Jednym z mankamentów, który do 
pewnego stopnia ujem.nie w,pływa na 
cało.ksztalt precy kół Wszechruicy Ra 
diowej jest zbyt małe zai.nteresowa
nie ze strony_ przewodniczących Po· 
wia1towych S]Jołec.znjYch Kom~sji 
Wszechnicy Radiowej. Zda.rzają się 
bowiem wypadki, ii przewódniczący 
nie orientują. się ja.kie koła znajdu· 
ją się na ich terenie or.a.z jak one 
pracują. 
Koła samoks:utałceniowe mają też 

pewne trudno~ci. P,raca ich. spotyk,a 
się często jeśli nie ze sprzeciwami to 
z obojętnośeią czynników kulturalno
oświatowych w posz.c:zególnych za
kładach p.racy. 

Tak być nie mQŻe. Naleźy stworzyć 
powstającym i isim.ieją.cym już ko
lom odpowfiedni klimat &przyjający 
ich rozwojowi. (j) 

W alka z przestępczością 

· wśród ·nieletnich 
W Sądzie Wojewó<lz.kim w Łod7;i 

odbyła się wcz@aj konferencja w 
sprawie przęstę;pczości wśród nielet
nich. U dział w .ko.nferencji . wzięli 
prz"edstawiciele Partii, władz terClllo
nych, sądowrnictwa, prokuratm·y i in
stytucji zainteresowanych. 

W refor11cie i dyskusji pOl'USzono 
szereg istotnych kwestii, związainych 
z zapobieżeniem przestępczości wśród 
młodocianych i mo-bilizacją. do tej wal 
ki całego spoleczeństwa. 
Duźą rolę będą tu miały do odegra 

nia komitety bl(}kowe. Decydują.cym 
momentem będzie także zmiana cha· 
rakteru kuratorów, którzy z „.Eilan
tr(}pów" staną się p·racQwnikami są
dowymi. Dla lepszego wykonywania 
swych obowiązków zo,staną. oni prze· 
szkoleni na specj1alnych kursaeh. (p) 

Dla uczczenia dnia 1 M,aja 30 sztukatorów Ji'PB zobo:wiązało się wyko.nać w cią
gu 25 dni całość prac. sztukatorskich ua I p. gmachu PDT budowanego przy ul. 
Brackiej w Wa'l'szswie. Wykonanie zobowiązania uo&zczędzi 125 dni prncy wy-

kwalifikowauyth robotników. 

Uwaga, mieszkańcy Widzewa 

Nie prze~hodzić przez tor 
gdyż grozi to kalectwem lub śmiercią 

Na odcinh1 toru kolejoweg·o ul. No I Pomimo roz,mowy przeprowadzonej 
wy świat - Batorego na Widzewie, z zastępcą komendanta okręgowego 
zdarz,y<ły się wyp.adki śmiertelnego SOK oraz pisma, wysłanego przez 
przejechania. Dla zapobieżenia t~n kierownika komisariatu jeszcze 31 
16 komisaTiat MO wysyłał milicjan- stycznia do DOKP - Łódź do dziś 
tów, k!tórzy przestrzegali h1dność nowej tablicy nie umieszczono. 
I."ra:.~d tragii~z;~ymi skutkami lekcewa Kierownik 16 komisariatu MO ape 
zema przep1sow. luje za naszym pośrednictwem do 

W, zwią.z.kiu z.e skargą n~~z;irch Czy· mie~zkąńców Wi~zewa, aby nie wyrzą 
;te1n1czek-uczen1c na m1hcJa11ta za dzah szkody Panstwu pirzez niszcze
spisanie protokółu, gdyż - jak twier nie toru oraz aby siebie sami nie na
dzily - nie ma tam tablic ostrze- ra-1.ali na 001ierć lub kalectwo i prze-
gawczych, ki.e110wnik 16 komisaoriabu stali przechodzić przez tor. (p) 
MO nadesłał nam wyjaśnienie. 

Okoliczni mieszkańcy mimo k•ilka
krotnych ostrzeże11, lekceważą nadal 
przepisy. Chcąc Slkrócić sobie drogę, , 
gremialnie przechodzą przez tor, a 
wydeptywaniem niezliczonej ilości 
ścieżek, niszczą nasyp, któ.ry stop· 
niowo się obs'l.1wa. Obsunięeiie toru 
może stać się powodem wykolejeń po 
ciągów. Wobec opornych stosowano 
mandaty karne. Złośliwe elementy 
zniszczyły i usunęly tablicę ostrze
gawczą. 

• 

Międzyklubowe 
współzawodnictwo fotografów 
Wszystkie kluby foto - fiJmowe 

w Łodzi pos.ta1nowiły preystą,pić do 
współzawodnictwa międzyklubowe

go. Pierwszym etapem tego w~ipół
riawodnictwa będzie kon1kul's foto
amatorów pod hasłem „Łódź w 
walce o pokój", 

' 

dium RN przeszło 30 samoohodów i 
innych środJków p'rZeWOlr.U i mż od 
yoniedziałk·u ro>z.pocznie się ł>iórka 

we wszyl>tJkich dzielnicach Łodz1. 

Zbieracze zajrzą na kaźde podwórze, 
zapukają. do kai:dyeh ch-zwi. 

Powinniśmy więc zawczasu przygo 
tować w;izystką starzy.z,nę, kt.órą. 

chcuelibyśmy oddać . Zebranymi od
padkami powinni zaopiekować się do 
zo.rcy domów, aby samochody nie 
musiały zbyt wiele cza.su tracić w 
poszczególnych 'posesjach. 
·Warto przypomnieć, że taka sama 

.społeczna zbiórka odpadków przepro 
wadz-0na dwa lata 'tem1U dała 930 ton 
samego złomu, a irnnych odpadków 
ponad 200 ton. W tym roku wyniki 
powinny być jeszoze lep&ze, bo uzy
skane sumy przeznaczy się częścio

wo na rychłe wyk-0ńczenie bu-Oowy 
Teatru Natodowego. Ambicją więc 

łodzian powinno być dostM·czenie 
jak największej ilości odpadków. 

(d) 

Listy do r~dakcji 

300 lat różnicy 
Sza11on·na Redakcjo! 

. ~ · niezn~iemą satysfalccją donoszę Ci, 
ze wczora1szej nocy udało mi się wtarg 
11qć 11a trzecią stronę Twojej gazety i 
zadomowić się w małym repórtai.ll pod 
tytułem „A sufity się wyginają" 

Nie dziw się przeto, że jeśli „komi· 
tet domowy (przy ul, Nowotki 101 -A 

dop. mój) jeszcze w 1646 roku zwraoal 
się do Zarządów Nieruchom.o.iici 0 wyre 
perowanie zapadajqceg0 się dachu" -
to nie dostał do dzisiaj odpowiedzi. 

Dlatego, ie to sprau•a bardzo przeda 
wniona. Nie m.o:iem.y przecież dzisiaj 
odpowiadnć za grzechy urzędów Jego Kró 
few.~kie,i Mofoi Zygnumtn 1V. To ,i11sne, 
11rawda? ' 

Z po1.rnża11iem 
l-') Choohlik DrukarsTA. 

• 



STR. 6. 

Atleci FSGT 
wygrali w Starachowicach 

z ZSStal 6:0 
Zakończone póinym wieczorem we 

czwartek 5 bm. w Starachowicach 
międzynarodowe spotkanie w podno
El':eniu ciężatów między reprezenta
cją FSGT a reprezentaci'1. ZS Stal za
końcZ'l'ło się zwycięstwem zawodni
ków francuskich 6:0. Spotkanie to 
stało się wiellią manifestacją pokoju 
wą i przy}aźni robotniczej Polski i 
Francji. 

Mistrzowskie pary 
tenisa stołowego 

okręgu łódzkiego 
Dwudniowe rozgrywki tenisa slołl!l· 

W'e40 w &r;e parami o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego 
odbyły się w 
dniach 5 - 6 ja
ko pierwsza tego 
rodzaju impreza w 

· Łodzi. Udział by! 
dość liczny. Star
towały: 33 pary 
męskie, 6 kobie
cych ~ 12 miesza
nych. 

.._..., ___ ..L_ Poziom był naJ-

spodz1ewanie za• 
dowałąjący, a niektórych par wręcz 
do~, jak np. par mieszanych Krzy
sik • Hajndrvchówna i Pacak • Cia· 
ch6wn1. Para tomaszowska miała je
dnllk per~a. irdyż od razu natrafiła na 
przyszłą parę mistrzowską no i, ro· 
:r:umie się, odpadła, przegrywając 0:2. 

\V/ grze par męskich pierwsze miejs 
ce za}ęła para Spójni łódzkiej Kry-
gier - Szofel, 2) Krzysik ·Grzelczyk 
(ŁKS Wł.), 3) Pacak - Kobyłecki 
[Tom.). W grze mieszanej: 1) Krzy
sik - Hajndrychówna, 2) Kobyłecki
Sykówna. W grze par kobiecych: ll 
Hajndrychówna - Juszczakówna, 2) 
Ciachó~ na - Sykówn;i, 

Mistrzostwa przeprowaclzop.o syste 
mem pucharowym. 

Na Wyścig Pokoiu 
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dÓdzi·łl6WW Narodowych? u,~~~1!Jf1:t.; 
Niektore k ł Z S B d I I 

fi , i rytmiki. Hyl to doroc::ny trarhcyjny 

o a sportowe u OW anyc l . systematycznie U:'.)'Slęp ~i'.nnastrkóu·, "'.'tedstu.wiajqcy 
11 publtcznosci dorobek colo111czne1 pracy , 

Szybh.o zbliża się 15 kwietnia - 'k • · gach Ś'1 ieci idealną nienbecnością. A któm z roku na rok dai1• dobre 1cy11iki. 
'' dniu tym wszyscy 11'yjdziemy na Unl djtq treningów inne kola jak; PRB, ZBM. „Instala.· .'.1by s.obie uyobra 
boiska, żcby stanąć na starcie Bie· tor". CBPAB, PPB ll, PPB 12 wre"';r. z1c Jloz1om, który 
gów Narod011 ych. A teraz kilka słó'' na mniej przy- cie Liceum Miernicze, które, jako ko- obewie repre:entu· 

Nie "ystarczy jednak I ~·lko .,wyjść jemne tematy. Io si.kulne, powinno w pierwszym rz~ i<l gim1wstycy ostrow 
n11 boiska'', żeby przebiec J OOO czy Zaznaczyliśmy, że frekwencja jest d.,,i!' ~wiech' przykłaclem i uczęszczac scy, trzeba cofnąć 
też 500 metró"·.„ i pójść do domu. zn.dcnrnlającą, ale co z tego, jeśli na na. treningi. Kola te wystawią pewn'! się dwa lata tLsteci, 

Tak uojęty spurt mija się z celem treningach "idzimy ciągle te same lirzhę czlonków do Biegów Nar?dO: kiedy 10 Stal _ 
i "yrządza wię twarze z kilku 7.aled"·ie kół. "\Vyróż- wyrh _ to pe 11·ne, ale na trenmg·1 Ostrów µo raz pier 
cej szkody. niż nia się tutaj Koło Sportowe przy nikt ~ię nie zjawia. uszy :orgo11i:ow11l.a 
poż~·tku. Musi- XVIII POSZ, które stanowi więk'>zość Czy zarza.dy tych kół zdają sobie 1,1ki µo'koz przy tty 

· ćwiczących. A co robia. inne kola? Co , b' · my więc orga- sprawę z odpowiedzialnosci jakl! biorq 1t11e1 pomocy po;. 
nizm :;:wój i-y- robi np. Koło przy PRM, które ma na siebie za nieprzygoto" anie czlon- llf11iskie.i Stoli. W 

stematycznie wys ta wić do Biegó 11• arodowych mi ków do tak poważnej imprezy? Od ub. roklL ten sam 
„ · · nimum 50 osób? Kolo przy DBOR, · · k · 

przy ~,,·yczaJac - dnia Bieg1i" :Narodowych dzieli nas • [JO '{IZ zorgo111zou;(J 
d 'łk · które wystawia 30 osób na trenin- · 'l · 

o 11ySJ u, ze- zaledl' ie tydzień, więc czas nap1 yż· rw JllZ wyłącznie wio.mymi s1 wni. 
by adpowiednio "ZY up•·:r.ytomnić to sobie i cały wy- Obecnie gim1ws1ycy ostrowsty repre 
przygotowanym WYKONAMY I s iłek skienm<1ć na adpowiednie prz):· ze111Ujq dość wysoki poziom, ca jest nie 

stanąć do Biegów Narodowych. M.ó· 11 gotowanie z;rn<1dników . Przecież kai.- uqlplitt'ie .:asłuB·'l trenera Zygmu11ta 1'om 
wiąc innymi słowami musimy regu· SporłOWCy ZS Stal dy uczestnik biegu musi mieć zaliczo c:yka. Sekcja ginmasLyc:ma Stoli - O· 
larnie uczęszczać na treningi. # 11 ych u11rzednio 8 treningóv.•. Więc jak slrów składa się wyłącznie z młod.rc# 

Pom:zególne zrzeszenia sportbwe Zd. Woli j Zychlina że to będzie?.„ chłopców i dziewc::r1t w wiek1i 10 -18 
w I,u·dz.i doreniając znaczenie tych Ocz)·"l iście poinóc tutaj muszą Ra· lat._ lak. 111oż1.w - bylo. :::.au.tL~1fyć, doró~v: 
~renin.gów, zorga-11izo1rnły dla SWO- pod1"Ali zobowiazania d,, Z<tkładowe które otrzymaly odpo~ llUJq orn. a n1e1edrwkrotnte nat<et lept.eJ 
1ch członkó11· regularne zaprawy pro ".I "2 11 'j3 dnie instrutcje z ORZZ, a K<iła u:ykomijq ćiciczenia od swoich sW.r· 
wadzone przez wyk'1 alifikowanych in Do szeregu licznych zobowiązati po Z;\1P ró"·nież nie mogą pozostać oho- szych kolegów. 
struktorów. Między innymi trenują dcjmowanych prrez sportowfÓW z o- jętne. Apelujemy więc do Rad Zakła: N_(~ u'!róż.ni.enie ~nslvgujru K_au'Olj~i. 
także „Budowlani". Czł0>nkowie kół kazji Swieta 1-go Maja dochodzą dowych Podst. Org. Partyjn)ch 1 Lesmski, B. i Mormon li!., ktof'zy 111e 

sportowych tego zrzeszenia zbierają również zobowiązania podjęte przez Kół Zi\iP; 11stępou:oli w tcykonyu:aniu ćwiczeń" in 
się dwa razy w tygodniu w Parku Lu sportowców ZS Stal ze Zduńskiej "\rejrzyjcie w pracę waszego koła struktornm C:;yieivskiemu i Reszelskie-
d?wym .i przeprowadzają trening pod Woli i Żychlina. Oto one: spcrtowcgo i zach<,;cćcie członków do mu. 
k1er1mk1em imtrukoorów. T.rzeba przy „STAL - ZDUNSKA WOLA udziału " treningach. Weźcie iirzy· Z dzieuxzr1t u:yrqi.11illly się Mor1swn'6 
znać, że frekwencja na trenin~ach Sportowcy sekcji piłki nożnej zo· kład z jedneg-o z zakładów, którego trna, Cierpkówna, Ciesielska i Grzetfa. 
jest dość duża, ale nie wystarczając<J. bowiązali się wykona.ć ponad plan 'dyrekcja mlzieliła na"·e~ samnrhodu kóu:na, ryu:alizµ,jąc ze starszymi koleian 
Przeciętnie przybyll'a no 150-200 1' edno krosno wartości około t 1.100 · d ·k, kami 1'omczykotv", Szczvpczakównn, ' ' do przewiezienrn. zawo ni ·ow na ~ J ~ 
osoh, 1dęc instruktorzy mai·a. ilelne zł. Sportowcy na hali BCZ postano- · i ]acli01nk11 • 

.\ mie.i8ce trenmgu! 
ręce rabot~·· Tr~ni.łg taki składa s.ię wili zajać I miejsce w współzawo- Drugą niezwykle W imprezie brało udział 100 o!fib. 
z marszab1egu 1 gimnastyki w lesie, dnictwie pracy. Zar7* klubu zobo- ·~ rt!l d kr b I k Program obejmował ćwicze11ia wolne, ie . 
a nie trzeba dodawać, jah. dużo daje wiązal: się wytężonym wysiłkiem or· N ·: ~ ot. iwą 0 ącz ·ą spolowę dziewcząt i chłopców oraz &i· 
to zadowolenia ćw1'cz~c•·m. ś,1·1·adcza "'an.izac)1'nym pl'Z)'czynić si", by w ~· ~. f'm-7 ,\ „Budowlanych·' w · d 1 w k · '' ·' - "' "' :;::... / . ~ dohie ubecnej jest c:c11111 na pr:yrzq ac 1. y ·ony1ca110 ie 
o tym rozjaśnione twarze 7..awodników Biegach Narodowych w 1951 r. brało W/ brak sprzętu spor stornnnie i efekto1C11ie. Publiczność M-

i zawodniczek i WYJJOCwiedzi pełne za udział o 100 proc. więcej członków ~ to"·ego. Do tej po- grodzala olrloskomi. mloclyclr gimnastr-
dowole.nia. Instruktorzy ~tarah1 się niż w roku llb. . ry nie otrzymano /,ów, 0 11 lubicficem jej stał się mały Ry 
na każdym trl"ningu wyhicrać inną „STAL" - żYCHLIN przydziału na bie- siu b:.ościel11iok, k1óry mimo malr!fll 
tra'Sf marszobie~u. 117,eby nił' była ona N• rozszerzonym plenum aktywu ~====~~ żący rak, gdyż 1czrostu z powodzeniem ćwiczył nn tyclt 
jednoo;tajna, nuiąca, a tym samym <portowego w związku z dniem 1 Ma- centrafa warszaw- samych przyr::ącfoch co starsi koledzy jui 
nie zniechęcała ' ć~'1ezących. ja, foiętcm klasy pracującej, na "nio- !'ka tworzy w Łodzi ekspozyturę sprzę zaa1c<111sou:w1i, 

sek kol. Zygmunta Krygiera podjęto tu sportowego. Sytuacja jest wręcz 1'o co pok(l;;;(lli gimm1stycy Ostroni-0 
następujące zobowiązanie: fatalna, gdyż są nawet i takie kola, jPst JlrnCf! w1dprogra11101n[, pracq. w kto 
Podnieść z 300 do 500 osób ilość które w ogóle nie posiadają sprzętu. rq włożyli wszys1kic sl<'e siły trener Tam 

biorących 1.1dział w tej!orocznych Bie- czyk i irrstruktor::.y C:.yi:ewski, R::eszel 
ii;ach :Narodowych. zrobić wykopy pod Liczymy na Radę Główną. jak na ~h-i i Hindodm•-u. 
bieżnię dlul!oki 100 m. na dzień Zawiszę, że dopom<iże łódzkim „Bu-Skład kolarzy FSGT 

zmieniono gruntownie. - Wspólny 
z kolarzami Polski i CSR 

trening 
l maja 1Q51 r. na stadionie ZKS dowlanym" w tej ciężkiej sytuacji i Korespondent ,.Expressu Il." 
„Stal", zrobić i oddać do użytku nadeśle im tak bai;dzo potrzebn! H. Gn:es::c:yk 
boisko do siatkówki na stadionie/ spr.zęt. sporton Y Je5Zcze przed fo 
ZKS „Stal" do dnia 1 maja 1951 r. kw1etn1a. (J . .Ma.) 

Jak wiadomo w tegoroc.znym w7· 
ścigu Pokoju „Trvbuny Ludu" i „Ru
deho Pravo" starlow<1ć będzie dosko 
nała drużyna FSGT. 

Robotniczy zespół franc11ski zdo
był sobie ogólne 

-1-> uznanie w poprze 
dnich wyścigach. 

e'.., a szczególnie w 
T EATRI" 1949 r., kiedy to 
--------- ii/:b objął prowadzenie 

Nowy - „POEMAT PE"DAGO- .c w punktacji zespo 
GICZNY" - godz. 19. !owej już na pierw 

Im. Stefana Jaracza „PAN szym etapie (Pn· 
GELDHAB", godz. 15, „"'IECZóR ga - Pardubice) i 
TRZECH KRÓLI" godz. 19. nie oddał go do 

Powszechny - „CHORY z URO· końca wy.foigu. 
,JENIA" _ godz. 16 i 19.15. Kolarze FSGT zaimponowali w p.::i· 

żydowski _ nieczynny. przednich wyścil(ach doskonałą jazdą 
Osa „ZŁOTE NIEDOLE" zespołowa i świetną techniką. Ze

spół FSGT na tegoroczny Wyścig Po 
godz. 19.30. I · t ! łk · · · · · 
Lutnia - „ULUBIONE MELODIE" iOJtt zos a ca ow1c1e zmieniony, nie 

_ godz. 16 i 19.15. ma w nim ani jednego kolarza, który 
Pinokio _ „NOWA SZATA KRó- slartowal w poprzednich wyścigach. 

LA" _ d l7 Drużyna francuska składa się z naj-
go Z. • 11-pszych zawodników, jakich w obec· 

ft 11\J A lnej chwtłi mogla wystawić FSGT. . . I W/ skłarl drużyny wchodzi 8 zawo· 
ADJ\IA - U.hca Gi·amcz.na - 13.45, dników: Calliot [Paryż), Dieudegarrl 

16, 18.15, 20.30.. . [Ronenl. Hoccart [L1llel, Labrue [Pa-
BAJKA - Orzeł Kaukazu - Il sena r) ż), M!?unier [Dijon), Pierre [Marsy· 

16, 18, 20. Iii\), Lacroix [Marsylia). Cl ement (Di-

Mistrzostwa strzeleckie MON 
W sobotę 7 bm. na strzelnicy w ,Ind~rwiclualnie: 1) Bloi1ska - 202 

Rembertowie roz1ioczęły się dwudnio pkt., 2) Kopaniak - 196 pkt, 3) Ma 
we mistrzo~twa strzeleckie instytucji zurek - 195 pkt. 
centralnych MON. W strzelaniu z pistoletu nie.,po· 
\~ zawodach bierze udział 11 zes· dzianką. bylo zaj~cie przez mi~trza 

połów męr;;kich i 10 kobiecych. "\V Polski w tej konkurencji :lfatuszaka 
piersz~·m dniu rozegrano 2 konkuren dopiero trzeciego miejsca. Zwyciężyl 
cje, strzelanie z pistoletu na 50 rn w oficer Wasilewski - l!H pkt. przed 
konkurencji mężczyzn i stl-zel:mie z of. Kantorem - 186 pkt. \of. Matu· 
KBKS na 50 m z trzech postaw w szakicm - 181 pkt. 
konkurencji kobiet. Drużynowo w strzelaniu z pisto!c-
Dr~ż?mowo '~ konkur:ncji . kobiet I tu z\\·ycieżył zespół of. Petelickiego 

r.wyc1ęzył zespol pod k1erowmctwcm ~ - . ł f ~K t 
Dudowej, osiągając 909 pkt. przed -181 pkt. przed zespo em o . ha n-
zespolem Budakowskiej - 896 pkt. szaka. 

STARTUJEMY 
w Biegach Narodowych 
i zdobywamy SPO! 

Na Studium Przygotowawczym do 
Szkół 'J(fyższych w Łodzi zwołano ma 
sówkę poświęconą Biegom Narodo
wym. Wygłoszono dwie pogadanki 
na tem~l SPO i Biegów Narodowych, 
po czym zebrani uchwalili rezolucię. 
w kłurej zobowiązują się wziąć nH· 
sowy udział w zdobywaniu odznaki 
Sprawny do Pracy i Obrony, aby 
przez to podnieść swoją sprawność 
fizyczną. tak ~ardzo potrzebną do 
pracy nad budową Polski Socjali· 
styczne j, do obrony pokoju. 

Masowym udziałem w Biegach Na· 
rodowych poslanowiono zamanifoslo
w:ić swą nieugiętą postawę wobec za 
kusów podżeg;i.czy wojennych i wy
rnić swą wolę obrony pokoju! 

.tMllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllll 

BALTYK - Wyspa szczęsc1a - jon). 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. , Drużyna FSGT przybędzie do Pra-

1 
GDYNIA - Program aktualnosci gi na 10 dni przed rozpoczęciem wy-

Inżynięra lub technika na stanowisko 
kierownika planowania i technika-me 
chanika na inwestycje mao/'ynowe, 
ślusarzy narzędziowych, tok~·zy, fre
zerów i robotników gospodarczych za 
trudni natychmiast Fal>ryka Igieł 
Dziew~arskich w Łodzi, ul. P.K.W.N. 
37. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydział Kadr. 253 
Magazyniera obeznanego z przędzą 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. ścigu. Francu7i będą trenowali na 
MLODA GWARDIA - Leśna opo· wspólnym obozie z kolarzami czecho· 

wieść - 14, 16, 18, 20. słowackimi i polskimi. Na obozie tym 
l\lU?.:A - Pie1·wszr start - 16, 18, będą 1·ównież kolarze fińskich związ· 

20. kow zawodowych (TUL). 
POLONIA - Dr Semmelweis 

14.30, 16.30. 18.30, 20.30. 
PRZEDwroś~rn - Dzielny Gajczy I Ogniwo przegrało · 

- 16. 18, 20. 
REKORD - Miasto nieujarzmione w Rcidon1sku 9:11 

- 14, 16, 18, 20. 
ROBOTNIK -. Zapora - 1s, 18, 20. z pięściarzami Słali 
ROMA - Kobieta wyrusza w drogę 

Li.icorlrriczki kól 8porlrmych .. O;r11i1cr(' u· ff"arszmvie z =upa/em pr;Ji.:u1oa·111:; wełnianą, pr~kręcaczy na selfaktory, 
się do starcu w Biegach Narorlo1n·c/1, /'or:eproicrul=ojr~c treuingi pod hien11L- prządki, robotników ttansportowych 

ki'lm 1cylarnlifiko11w1ych instru/aoróu·. i gospodarczych przyjmą Zakłady 

li 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Przem. W eł. im. Wł. Reymonta. Zgło 
Wykwalifikowanych tkaczy(kiJ, prząd szenia do Działu Personalnego, ul. W Biegach ki, ślusarzy, uczniów(ce) na tkalnię Rzgowska 17a. 242 
i przędzalnię oraz robotników gospo· OGŁOSZENIA DROBNE / Nar o do Wych darczych, magazynowych i transpor· 
towych .zatrudnią natychmiast Zakła- SREBRO (złom DNIA 21.. III w 

d 6 Spoi dy Pi·zemysłu Bawełnianego im. M. monety) - każdą drodze do pracy 
W międzyzrzeszeniowym spotka- z O ywamy normy na , Marchlewskiego w Łodzi ul. Ogrodo- ilość kupuje Spół na ul. Sienkiewi· 

niu pięściarskim_. Ogniwo - Stal ,, a 1.7. Z„ałoszciu·a o•·ol)i· -te llt'Zl'.·J,nti.i'c dz'ielnia „Argen · cza kolo Traugut-
- 16, 18, 20. 

STYLOWY - Czekaj na nrnie -
14, 16, 18, 20. 

śWIT - Bialy kieł - 14, 16, 18, 20. 
TATRY - Pustelnia Parmeńska I 

seria - 16, 18, 20. 
WISLA - Ucieczka z niewoli -

14.30, lti.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ - śpiewak nieznany. 

- 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Statek Derbent - 14, 

16. 18, 20. 
ZACH~TA - Warsza\vska premiera 

- 16, 18, 20. 

„ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111· " ~ 
które odbyło SifJ w Radomsku - Dział Personalny. 24g tum". Łódź. Punkt ta zgubiona zosta~ 
Stal pokonała były I-szo ligowy zes I _ . . skupu Więc- ła owinięta w hi· 
pół Ogniwa w stosunku 11:9. Pracownicy poszuk1wan1 Inżynierów i techników drogowych, kowskiego 6" bułkę pamiątkowa 

ZS ,.Stal" wygrało zupełnie za- . Punkt skupu - foto.g'l'afia. U czci-
R f t S koln1ct Za vodowego san10chodowy-ch, referentów sprawoz 

służenie będąc ze~połem bardziej e er.en a z,· wa .' . · Al. Kościuszki ::!6 wy znalazca zech· 
t 1 k k lk l t d D ał Głow dawczości z praktyką i ogrodnika z 

w.yrównanym i technicznie lepiej ee mi ·a- ·a ·:i a ora 0 zi. u " 133 ce zwrócić za w.V· 
u h k " t d t cl wyższym wykształceniem. zatrudni przygotowanym. nego "'"ec am ·a za ru mą na Y 1· soką nagrodą. 

. miast ~elowskie Zak~ad~ Przemyslu dPrez;i,:diumŁ\\dro}ew~dVzk.iejk~adły Nadro GOSPOSIA po: Sienkiewicza 29 
'frt ! 8 Bawełnianego, przeds1ęb1orstwo pań· O\~eJ_ w. o z1. 1 .arnn 1 P acy o t~·zehna. . Zgł.os•c 

11 6310 od Kz1u l!Mp - f<i1~n.1p op '(n: ! 6 od stwowe wyodrębnione z siedziba w omowiema. Zi;łosz:en1a, ul. Ogrodowa 

1 

się w medzielę. 1 _11_
1_· __ . ____ _ 

KZ1'1.l 'BA\P - ,\z;>.nq [azsAUa\d oa Zelowie, pow. Łask. Zgłoszenia 
1

15, pokój 152 w godzinach urzędo- Kondzielski, Gdań llllllllllilllilllllllillillililWlllll!lill\ll 
DIUV~VZ 3JNVZVL\\ZOU przyj1111uje Dz.iał Personalny. 246 wych. 244 ska 31 6294--------
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